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Na dalekim i tajemniczym

Wschodzie.

Lubimy upraszczać sobie rzeczy odle­
głe w czasie i przestrzeni. Gdy g rzmia­
ły działa pod Szanghajem — Japonja by­
ła dla nas wrogiem na śmierć i życie
Chin, gdy jej wojska obejmowały w po­
siadanie Mandżurję, atak na rosyjski
Władywostok zdawał się kwestją naj­
bliższych godzin, a gdy przedstawiciele
marynarki Jego Cesarskiej Mości Mika
da domagali się równouprawnienia z

flotą Stanów Zjednoczonych, widzie­
liśmy już fale Oceanu Spokojnego za­
czerwienione k rwią wojny o jego posia­
danie.

Japonja przeciw Chinom, przeciw Ro­
sji, przeciw Stanom Zjednoczonym? A
mo-żliwość porozumienia sowiecko* ame­
rykańskiego i wspólnego ataku ze stro­
ny lądu i morza na wysp-y Nippońskie?
rA propaganda komunistyczna i amery­
kańskie dolary na terenie wszystkich
chińskich prowincyj przeciw Japonji?
Któżby ściągał na siebie takie niebez­
pieczeństwa p-onadto w chwili bezwład­
ności, po przejedzeniu się mandżur­
'ską zdobyczą?

Z Chinami stosunki zaczynają się U'­
kładać niemal idyllicznie. W 1932 r.

Jap-ończycy zbudowali dla rządu chiń­
skiego pancrnik o pojemności 3590 ton

pod nazwą ,,Ning Tła i". W czasie bom­
bardowania fortów Woosung podczas
o-blężenia Szanghaju ,,Ning Iła i" prze­
płynął obok fl-oty japońskiej. T a za­
przestała ognia i... pozdrowiła statek

chiński, który na jej ,,salut'' odpowie­
dział natychmiast wedle ogólnie przy­
jętej recepty!!

Obecnie slostarzany pancernik pod
nazwą ,,Ping Hai" buduje się w Kiang-
nan, a trzeci o nieustalonej nazwie w

jednej z japońskich stoczni. Wypadek
z ,,Ning Hai" daje gwarancję, że nawet
w razie... ,,rodzinnych niep-orozu­
mień", a la bombardowanie Szanghaju,
chińska flota pozostanie wierną Japonji,
a cóż d-opiero, gdy na żółtych wodach

znalazłby się jakiś trzeci, należący do

znienawidzonej rasy białych djabłów.
W odniesieniu do Rosji Japonja zasto­

sowała taktykę współdziałania. Oficjal­
nie wiemy, że złote jabłko niezgody —

kolej wschodnio-chińska — zo staje sprze­
dana za psie pieniądze japońskim zdo­
bywcom Mandżurji. Dobra wola oby­
dwóch stron - R-osja chce sprzedać, a

Japonja mimo faktycznego posiadania
kupuje — jest aż tak zachwycająca, że
nasuwa myśl o zręcznych pośrednik-ach.

Japonja, zagrożona przez Sowiety
wąchające się z Jankesami, musiała po­
myśleć o sprzymierzeńcach. Ponieważ

pan Rosenberg m a rzy głośno o podziale
Rosji, a pan Hugenberg nawet składał

memorjał w tym duchu na londyń-skiej
ko-nferencji ekonomicznej, Tokio jakieś
nici z Berlinem już nawiązało, choćby
dlatego, że wszyscy o nich mówią, a za­
interesowani zaprzeczają nazbyt ener­
gicznie.

Nie potrzeba być domyślonym, aby
móc s-obie wyobrazić, co doradza Trzeci

Reich, który sam potrzebuje spokoju
i nie ma bezpośredniej granicy z Rosją.
Może tylko mówić: Poczekajcie, aż się
dozbroję-

Ponadto d-o gry wmiesz-ała się Fra n­
cja. Chcąc wygrać kartę rosyjską w

Europie musi postarać się o uwolnienie

sweg-o so juszn ika od zbyt silnego n-aci­
sku jap-ońskiego. Pertraktacje o sprze­
daż kolei wschodnio-chińskiej znajdo­
wały i znajdują nod łaskaw ą opieką dy­
plomacji francuskiej.

Nie jest to- wszystko. ,,Journal de Ge-
meve" przewiduje, że między Rosją i Ja-

ponją dokonuje się podział wpływów:
,,Tokio otrzyma wolne ręce na Dalekim

Wschodzie, podczas gdy Sowiety będą
miały ,,carte blanche" (białą kartę) w

Azji Centralnej (w Turkestanie chiń­
skim, Afganistanie, Persji i Indjach).
Anglicy zapłacą koszta tej kombinacji".

WŁadywostok, jako o-bjekt pożądań jar

p-ońskich i rosyj-skie okno na Pacyfik
już ma nie interesować obydwóch prze­
ciwników. ,,New York Times" taki mu

wystawia nekrolog: ,,Władywostok,
metresa wsch-odu, ośr-odek spekulacji
światowej, m ilitarnej, politycznej jest
tylko starym portem na Oceanie Spo­
kojnym z czasów; rewolucji, zapomnia-

nym przez plan pięcioletni... Dawna
chwała Władywostoku zginęła, poz-o-sta­
ło tylko miasto o sławnej przeszł-o-ści,
zubożałej teraźniejszości i ciemnej przy­
szłości".

Czy o ta.kie miasto warto toczyć bój
na śmierć i na życie? Czy nie wygod­
niej podzielić strefy interesów, które

S e jm z w o ła n a

w te rm in ie BcomstioJucipfnfiiife.
Premjer Kozłowski mówić będzie o sprawach rzędu poza Sejmem.
Warszawa, 30. 10. (tel. wł.) Przed

swym wyjazdem na polowanie do ko­
mory Cieszyńskiej Pan Prezydent podpi­
sał zarządzenie o zwołaniu w terminie

konstytucyjnym sesji budżetowej Sejmu
i Senatu.

Wczoraj w godzinach południowych
zjawił się w Sejmie szef biura prawnego
Prezydjum Rady Ministrów p. Paczoski,
który wręczył marszałkowi Sejmu dr.
Świtalskiemu dekret Pana Prezydenta,

zwołujący sesję Sejmu na dzień 31 paź­
dziernika br.

Podobne zarządzen ie zostało wręczo­
ne wicemarszałkowi Senatu p. Boguc­
kiemu, gdyż marszałek Raczkiewicz wy­
jechał wraz z Panem Prezydentem na

polowanie.
Na pierwszem posiedzeniu Sejmu,

które zwołane zostanie prawdopodobnie
na dzień 6 listopada br.,. przemawiać bę­
dzie minister skarbu p. Zawadzki oraz

przedstawiciele poszczególnych klubów,'
poczerń Sejm zostanie odroczony na

dni 30.

Zaznaczyć należy, iż pan premjer I-Co-
złowski przemawiać będzie przez radjo.
Korzystać on będzie ze zjazdu delegatów
wojewódzkich BBWR, na którym zabie­
rze głos dnia 31 bm. o godzinie 17-tej.

Gdańszczanie wybierają sie do

Warszawy na święto Niepodległości
Warszawa, 30. 10. (Tel. wł.). Do War­

sz-awy przybyć ma w dniu święta nie­
podległości wycieczka Niemców gdań­
skich w liczbie 400 osób. Uczestnicy wy­
cieczki przybędą do stolicy specj-alnym
pociągiem. Wezmą oni udział w obcho­
dzie i będą też świadkami dorocznej
re wji w-ojskowej na placu Mokotow­
skim. (r)
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Przykładne współżycie
Sowietów i Japonji.

Tokio , 30. 10. (PAT) Według doniesień

prasy japońskiej, m inister spraw zagr.
Hirota zamierza po ostatecznem przej­
ściu wschodnio-chińskiej linji kolejowej
w posiadanie Mandżurji, poczynić stara­
nia, celem doprowadzenia do porozumie­
nia granicznego między Związkiem So­
wieckim a Mandżuko. Specjalna miesza­
na komisja ma rozstrzygnąć wszystkie
kwestje sporne.

Minister Hirota projektuje również
stworzenie strefy zdemilitaryzowanej na

granicach obu państw. Jak donosi prasa,
Związek Sowiecki zgadza się p-odobno na

powołanie mieszanej komisji granicznej,
natomiast kwestja strefy zdemilitaryzo­
wanej napotyka jakoby na poważne tru­
dności.

Rozruchy w Hiszpanii trwale nadal.

Podczas gdy w wielkich miastach Hiszpanji rząd przy p-omocy wojska stał się panem
sytuacji i zwalczył powstanie, na terenach górskich w Asturji doszło do nowych cięż­
kich walk. Według o-statnich wiadomości i tutaj wojsko posuwa się zwycięsko na­
przód. Powstańcy stawiają jednak zacięty opór. Zdjęcie przedstawia grupę powstań­

ców aresztowanych przez wojsko.

Now e dekrety
P a n a S*rezigcSeEfttfai RzeesąBsęosgsasIMef.

Warszawa, 30. 10. (tel. wł.) Wczoraj
ukazały się dwa numery ,,Dziennika U-
staW" (99 i 95), w których ogłoszono dal­
szych 21 dekretów Pana Prezydenta. W

pierwszej grupie tych dekretów są roz­
porządzenia, związane z oddłużeniem

rolnictwa, a więc: o ulgach w spłacie
długu posiadaczy gospodarstw wiejskich
oraz przedsiębiorstw i innych instytu-
cyj rolniczych w bankach państwowych,
o konwersyj i uporządkowaniu długów
rolniczych, o obniżeniu zadłużenia go­
spodarstw rolnych z tytułu należności
funduszu obrotowego Reformy Rolnej, o

wynagrodzeniu ,za nieruchomości wyku­
pywane przymusowo lub przejmowane
na własność państwa w wykonaniu re­
formy rolnej oraz rozporządzenia, nowe­
lizujące dotychczaso-we przepisy: usta­
wyz24marca1934iin.

W drugiej grupie znajdują się dekre­
ty, poświęcone oddłużeniu samorządów,
rozporządzenie o połączeniu Funduszu
Bezrobocia z Funduszem Pracy, rozpo­
rządzenie o nowelizacji sądów pracy i o

ubezpieczalni społecznej. Pozostałe
wreszcie dekrety dotyczą częściowo
spraw wojskowych, częściowo zaś spraw

różnych, jak: rozporządzenie o k-omunal­
nych kasach oszczędności, o ustalaniu
nazw miejscowości i o numeracji nieru­
chomości, o własności lokali oraz o

sprzedaży itd.

W dniu dzisiejszym t. j. dnia 30 bm.
ukaże się jeszcze jeden numer ,,Dzienni­
ka Ustaw" z dekretami Prezydenta. Ma
to być 8 dekretów w sprawach mniejszej
wagi.

Będą to ostatnie przed sesją sejmową
rozporządzenia z mocą ustawy, wydane
na podstawie pełnomocnictw. (r)
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Anglja nie może sobie pozwolić
na luksus walk partyjnych.

Rządy jedności narodowej pozostaje.

są większe od całych kontynentów? Czy
nie taniej kazać zapłacić rachunek tego
,,podziału" innym, jeśli pogodzeniu pa­
tronuje i niemiecka ostrożność w przy­
gotowywaniu wojennego starc'ia i fran­
cuska giętkość dyplomatyczna, um ieją­
ca znaleźć wciąż nowe rozwiązania dla

doktryny pokoju i bezpieczeństwa?
A świat jest taki szeroki. Niedawno

perska agencja ,,Pars" dementowała, że

nieprawdą jest jakoby, natomiast

prawdą jest, że ,,Japończycy nie mają za­
miaru stwarzania dla swej floty baz

morskich w zatoce Perskiej w miejsco­
wościach Buchir i Lingeh. Ale pan Les-

sona, podsekretarz stanu we w'łoskiem
ministerstwie kolonij na otwarcie mię­
dzynarodowej wystawy kolonjalnej w

Neapolu oświadczył przed paru dnia­
mi, że ,,Afryka może bardzo dobrze

przedstawiać końcowy etap japońskiej
ekspansji" . A pan admirał Suetsugu w

mowie wygłoszonej jeszcze 24 września
w Hsinkink nie wahał się wyznać z roz­
brajającą szczerością, że ,,Rasy koloro­
we i Japończycy, którzy są z pośród lu­
dów kolorowych najbardziej ezujnemi,
muszą być przygotowani, aby wykonać
wolę Niebios" .

Należy się wdęc teraz liczyć, że pro­
blemy Dalekiego Wschodu zbliżą się do

Europy. Jeżeli już Niemcy i Francja
angażują się w te sprawy, możemy się
spodziewać ożywienia ze strony zag'ro­
żonej porozumieniem japońsko-rosyj-
skiem Anglji. Kto wie, czy nie odpowie
ona organizowaniem frontu anty-rosyj­
skiego w Europie i nie zacznie się starać

o wzmocnienie Trzeciej Rzeszy i,- poro­
zumienia niemiecko-polskiego?...

Przyzwyczajeni byliśmy przez naszą

historję do wysuwania wszystkiego ze

splotu interesów dokoła morza Śród­
ziemnego, przez teraźniejszość do kiero­
wania uwagi na linje dążeń, przebiega­
jące przez W ielki Staw' Atlantycki, a

przyszłość nakaże nam — choćby tak

odległym - do wsłuchiwania się w

groźne pomruki tak Niespokojnego
Oceanu.

Trzeba w'ierzyć, że Japończycy potra­
fią całemu światu narzucić zaintereso­
wanie do swych czynów i do swej poli­
tyki, ponieważ sami wierzą w siebie i w

swe posłannictwo i to jak jeszcze w'ie­
rzą!!

W broszurze ,,Michi-no^tomo" (w'edług
,.Baseler Nachrichten" z 3. 9. 34.) znaj­
dujemy takie twierdzenie:

,,Japonja jest kolebką wszystkich lu­
dów, z której Wypływa błogosławieństwo
dla wszystkich narodów'. Kto przeciw­
stawia się Japonji, przeciw'stawia się
woli Boga".

W pracy dr. Chinkichi Uesugi czy­
tamy:

,,Wola cesarza japońskiego jest poza
wszelką krytyką, rozstrzyga ona o pra­
wie i nieprawie, o dobrem i złem. Wy­
konyw'anie jej jest najwyższem przyka­
zaniem wszystkich Japończyków. Du­
szę, ciało i życie ofiarować Mikadówi —

oto najwyższy cel etyczny każdego pod­
danego!".

Nie ślepe uderzenia zakutej w stal

pięści może być ideałem japońskim.
Nie wyobrażajmy icli sobie tylko jako
Prusaków Dalekiego Wschodu. Oni są
również Machiavellami Wschodu i we

w'szystkiem co czynią tak niepomiernie
skoncentrowani w celu i ofiarnemi w

działaniu, że można się po nich wiele

więcej spodziewać, niż rzucenie się bez

pamięci w awanturę wojenną na własne

tylko ryzyko.
Otóż zdaje się, że Japończycy pragną

się tem ryzykiem podzielić z innemi

,,zainteresowanemi", i że tych ,,zainte­
resow'anych" szukają i wyzyskują dla

swych celów.
St. Strąbski.

W Gdańsku nie wolno
obrażać szturmowców.

Gdańsk, 30. 10. (PAT) Aresztowany tu

został prezes zw'iązku robotniczego w

Gdańsku Thomat, oraz 5 członków związ­
ku. Aresztowani odpowiadali dziś przed
sądem w trybie przyśpieszonym pod za­
rzutem urządzenia niedozwolonej de­
monstracji i obrazy kilku szturmowców

narodowo-socjalistycznych. Sąd skazał

Thomata, który jest również redaktorem

organu socjalistycznego ,,Danziger
Volksstimme" na 2 miesiące więzienia,
jednego z oskarżonych na 1 miesiąc i 2

tygodnie, a pozostałych, każdego na 2 ty­
godnie.

Londyn, 30. 10. (PAT). W związku ze

w'znawiającą się jutro powakacyjną se­
sją izby gmin odbył dziś bankiet po­
lityczny, zorganizowany przez grupę
zwolenników Mac Donalda, noszącą na­
zwę narodowej Labour Party. W ban­
kiecie tym wzięli udział wszyscy człon­
kowie rządu narodow'ego z Mac Donal­
dem Baldwinem i Simonem na czele,
oraź około 300 posłów do izby gmin i

lordów ze wszystkich trzech ugrupowań
wchodzących w: skład ugrupowań rzą­
du narodowego. Przemówienia wygłosili
trzej przywódcy obecnego rządu narodo­
wego Mac Donald, Baldwin i Simon,
przyczem w'szystkie trzy przemówienia

Rzym, 30, 10. (PAT) Dziś, w drugim
dniu obchodu 12-tej rocznicy marszu na

Rzym, Mussolini zagaił pierw'sze posie­
dzenie nowo utw'orzonego instytutu dla

przedwojskowego szkolenia młodzieży.
Podczas, gdy w jtałacu weneckim odby­
wała się inauguracja prac instytutu, na

obszernym placu zgromadziły się liczne

oddziały przysposobienia wojskowego
m ilicji faszystowskiej, oraz arm ji regu­
larnej.

Przy dźw'iękach hymnu Mussolini, w

otoczeniu świty przeszedł przed oddzia-

Warszawa, 30. 10. (Teł. wł.) . Adw.
Rościszewski i tow., którzy zostali po­
ciągnięci do odpowiedzialności za nale­
żenie do Obozu Narodowo-Radykalnego
zostali skazani. Sąd uznał, że wina

wszystkich oskarżonych została całko­
wicie udowodniona i skazał: adw. Ro-

ściszewskiego na karę 1 i pół roku wię­
zienia, Piotrowskiego i Bancerza po 1

roku aresztu, Zawadzkiego na 1 rok

więzienia i Kawieckiego na 6 mies. are­
sztu. Piotrowskiemu, Bancerzowi i Ka-
wdeckiemu zawieszono Wykonanie kary
na przeciąg lat 5-ciu.

Sędzia Dąbrowo w motywach podał,
że wina oskarżonych została udow'odnio­
na. Co do osk. Rościszewskiego sąd

Warszawa, 30. 10. (Tel. wł.) . Wczoraj
odbył swe posiedzenie sąd marszałkow­
ski. Na porządku dziennym była sprawa
posła żydowskiego z BBWR. Wiślickie­
go. Sąd miał rozpatrzeć zarzuty, które

postawił swego czasu W iślickiemu pre­
zes klubu Narodowego p. Rybarski, mó­
wiąc: ,,Niech się pan najpierw oczyści
z zarzutów interwencyj poselskich".

Sąd marszałkowski już raz odroczył
swe obrady, aby zaczekać na orzeczenie

sądu honorowego w sprawie między po­
słem W iślickim a sen. Truskierem, któ­
ry postawił mu zarzut nadużywania
mandatu dla celów osobistych i mate-

rjalnych. Sprawa ta nic została dotych­
czas rozstrzygnięta. Co do zarzutów,
stawianych przez prof. Rybarskiego W i­
ślickiemu, należy przypomnieć, że 1930
roku ukazała się w prasie notatka, do­
nosząca, że pełniący podówczas funkcje
wicepremjera płk. Beck polecił urzędom
sporządzenie wykazu tych posłów, któ­
rzy interweniowali w sprawach pry'wa­
tnych. Wówczas to okazało się, że

pierwsze miejsce zajmował poseł Wiślic­
ki. Miały to być interwencje w spra­
wach koncesyj handlowych i w spra­
wach handlowych.'Na drugiem miejscu

zmierzały do jednego celu, mianowicie
do podkreślenia, że Wielka Brytanja nie

może zaryzykować nawrotu do dawnej
polityki partyjnej i do walk partyjnych.
Wszyscy trzej wypowiedzieli się za u-

trzymaniem na przyszłość obecnej plat­
formy rządu narodowego.

Najdonioślejsze bylo przemówienie
Baldwina jako szefa stronnictwa kon­
serwatywnego, stanow'iącego podstawę
obecnego rządu. Baldwin oświadczył,
że nie widzi żadnej możliwości powrotu
Wielkiej Brytanji w bliższej przyszłości
do zajadłych walk partyjnych ubiegłego
okresu. Baldwin wezwał wszystkich o-

beenych, aby przyczynili się av miarę

łami, poczem udał się na balkon pałacu
weneckiego i stamtąd przyjął defiladę.
Na czele oddziałów kroczyli uzbrojeni
w małe karabiny i ubrani w czarne ko­
szule faszystowskie, młodzi chłopcy w

wieku od 6 do 8 lat. Oddziały te stano­
wią najniższy szczebel organizacji faszy­
stowskiej wśród dzieci.

Po przyjęciu defilady Mussolini wrę­
czył w sali królewskiego pałacu wenec­
kiego nagrody IMO-iirowe około 560 ko­
lonistom, osadzonym na osuszonych ba­
gnach pontyjskich.

stwierdził, że przechowywał on około
400 egz. ,,Sztafety".

Przechodząc do umotywowania wy­
miaru, sędzia stwiedził, iż na fakt nie-

zawieszenia kary Rościszewskiemu

wpłynęło jego stanowisko społeczne, ja­
ko adwokata oraz znalezienie większej
ilości podziemnego pisma, które kolpor­
towane bylo w dużych ilościach wśród
szerokich warstw społecznych. Pismo

to miało tendencje podburzające prze­
ciwko porządkowi publicznemu i praw'­
nemu.

Pozostałym oskarżonym, z wyjątkiem
Zawadzkiego, sąd zawiesił karę, gdyż
są to ludzi młodzi, których nie należy
pozbaw'iać możności uczenia się.

sejmu Polakiewicza, a na dalszych
miejscach kilka nazw'isk posłów sana­
cyjnych.

W skład sądu marszałkowskiego
wchodzą: poseł Ponikowski, jako su-

perarbiter oraz posłow'ie Nowodworski
i Podoski z BB.

Po jednogodzinnem posiedzeniu sąd
marszałkowski odroczył dalsze obrady
do dnia 8 listopada br. (r)

Paryż, 30. 10. (PAT). Zdaniem kół

politycznych, kluczem do rozwiązania
obecnej sytuacji wewnętrznej jest roz­
mowa premjera Doumergue z szefem

partji radykalnej Herriotem. Przewidu­
ją, że obaj mężowie stanu będą się sta­
rali znaleźć kompromisowe wyjście, mo­
gące pogodzić postulaty premjera Dou­
mergue w. sprawie reformy państwa z

dezyderatami radykałów.
W paryskich kołach politycznych spo-

możności do zachowania tej jedności,
która panuje obecnie pod hasłem rządu
narodow'ego. Przywódca kanserwaty-
stów ośw'iadczył się za ponownem prze­
konaniem wyborców Wielkiej Brytanji,
aby obecnemu rządowi narodowemu
zaufali dalsze sprawowanie władzy na

okres następnej kadencji.
Mowa Baldwina wywarła wielkie wra­

żenie, albowiem obecnie stało się nie­
zbicie jasnem, że przywódcy obecnego
rządu narodowego z Mac Donaldem, Si­
monem i Baldwinem na czele będą usi­
łowali przeprowadzić następne wybory
do parlamentu na obecnej platformie.

Uchylenie postępowania
doraźnego.

Warszawa, 30. 10. (Tel. wł.). Z dn. 28
bm. weszło w życie rozporządzenie Rady
Ministrów o całkowitem uchyleniu po­
stępowania doraźnego.

Tem samem uchylone zostaje postępo­
wanie doraźne przed sądami powszech-
nemi, wprowadzone rozporządzeniem
Rady Ministrów z dn. 26 sierpnia 1932r.

^ i

Tragiczna śmierć bezrobotnego.
Warszawa, 30. 10. (Tel. wł.) . Kolejką

marecką jechał do pobliskiego Pustelni­
ka bezrobotny Pasternak, który nie

posiadał biletu. Uciekając przed kon­
duktorem i przeskakując z jednego wa­
gonu do drugiego dostał się on pod ko­
ła kolejki, które zmasakrowały nieszczę­
śliwego na miejscu.

Natychmiast zebrał się tłum ludzi,
którzy przybrali wobec służby kolejki
groźną postawę. Policja przy użyciu si­
ły rozpędziła demonstrujących osobni­
ków. (r.)

Nowa partia polskich robotników

wydalona z Francji.
Paryż, 30. 10. Onegdaj opuściły La-

pugnoy i Fouąuereuil w departamencie
Pas de Calais dwa pociągi, wiozące 882

górników polskich z dwóch najwięk­
szych kopalń w Bruay oraz Marles.

Strassburg, 30. 10. (PAT) Przez Strass-

burg przejeżdżały dwa transporty wyda­
lonych z północnej Francji emigrantów
polskich, w liczbie około tysiąca osób, w

ozem 250 dzieci. Na dworcu zorganizowa­
ną została staraniem miejscowego kon­
sulatu polskiego doraźna pomoc sanitar­
na, lekarska i dożywiania dzieci emi­
grantów.

Zaopatrzenie emerytalne.
dla matki ministra śp. Pierackiego.

Warszawa, 30. 10. (Tel. wł.). Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej, działając na

podstawie ustawy z 1934 r. o zaopatrze­
niu emerytalnem osób szczególnie zasłu­
żonych, przyznał dożywotnią emeryturę
Marji Pierackiej, matce tragicznie
zmarłego' m inistra spraw wewnętrznych
śp. Pierackiego.

Trujący olej z rekina.
Londyn. (PAT) W Tanganiyka, w

miejscowości Deressalam po spożyciu
potraw, przyrządzonych na oleju z reki­
na zmarła nauczycielka i 33 uczenie

miejscowej szkoły dla tubylców.

dziewano się, że natychmiast po zakoń­
czeniu kongresu unji będzie zwołana
rada gabinetowa, która zajmie się spra­
wą pogodzenia projektu premjera z po­
stulatami partji radykalnej. Wbrew o-

czekiwaniom minister Herriot nie wró­
cił bezpośrednio z Nantes do Paryża,
lecz udał się do Lyonu. Powróci on

(dopiero we wtorek. Zebranie rady gabi­
netowej będzie więc mogło się odbyć w

godzinach przedpołudniowych.

Sześcio-i ośmio-letniżołnierze
Mussolini uzbraja Włochy.

.

--

Adwokat za przynależność
d o rozwiązanego O. N. R.
skazany na 1 i pól roku więzienia.

posła

żydowskiego

przed sądem marszałkowskim.
znalazło się nazwisko wicemarszałka
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Walka ozmianę konstytucjiweFrancji
(O d własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego).

Paroł WT 7rl71n'oniIm Iłwram . . . u-w . m'- -

.Paryż, w październiku.
,,MyIą się ci, którzy wysuwają twier­

dzenie o przeżyciu się ustroju parlamen­
tarnego i lekceważą doniosłość tego
czynnika kontroli, jakim jest Izba, wy­
bierana na zasadzie głosowania po­
wszechnego, Kontrola rządn i wolność

opinji — są to dwie podstawowe zasady
racjonalnego funkcjonowania maszyny

państwowej. Ale musi się ona dokonywać
w ramach prawdziwego interesu społe­
czeństwa, wykluczając wszelką demago­
gię, która jest pierwszym i najgorszym
wrogiem każdej demokracji".

To określenie stosunku władzy usta­
wodawczej do wykonawczej i sprecyzo­
wanie roli parlamentu w życiu społe­
czeństw — jest podstawą, na której pre-

injer Doumergue opiera swój wielki pro­
jekt rewizji konstytucji francuskiej. Te­
za słuszna. Opinja o przeżyciu się parla­
mentaryzmu, tak często przytaczana
przez zwolenników rządów niepodziel­
nych jdst fałszywa. Nie przeżył się par­
lamentaryzm ani w jego ojczyźnie, w

'Anglji — ani w krajach wysokiej kultu­
ry i cywilizacji, jak Belgja, Holandja,
EDanja, Szwecja, Norwegja, Finlandja,
Szwajcarja. Przeciwnie, w państwach
tych wykazuje on nietylko całkowitą ży­
wotność — ale nawet bezwzględne suk­
cesy. W chwili, gdy cała Europa podzie­
lona jest na dwa bloki państw — wolno­
ściowych, parlamentarnych i dyktator­
skich, antyparlamentarnych — trzeba

objektywnie przyznać, że w krajach
pierwszej grupy zdołano z daleko więk-
szem powodzeniem opanować nastręcza­
jące się trudności polityczne i gospodar­
cze — aniżeli w krajach, których losa­
m i kieruje absolutna wola jednostki Nie

mówiąc już o samej organizacji we­
(wnętrznego życia narodu — walkę z k ry­
zysem gospodarczym przeprowadzono z

o wiele lepszym wynikiem w Anglji i

państwach skandynawskich — aniżeli

mp. w Niemczech lub we Włoszech. Czyn­
n ik wolności opinji i współpracy społe­
czeństwa, zasada twórczej krytyki i

twórczej opozycji wyda zawsze korzyst­
niejsze rezultaty aniżeli — osławiony
,,Fuhrerprinzip".

Ale normalne funkcjonowanie orga­
n izm u każdego demokratycznego pań­
stwa polega nietylko na wzajemnej nie­
zależności władzy ustawodawczej wyko­
nawczej i sądowej — ale także, może na­
'wet przedewszystkiem, na ich całkowitej
harmonji. Jeżeli szkodliwy jest autokra-

tyzm — to tak samo' szkodliwa jest nad­
mierna przewaga legislatury, określona i

jako ,,sejmowladztwo". Wyradza się ona

bowiem z biegiem czasu w demagogji, (
tamuje normalny rozwój życia parła- i

mentarnego, zniechęca społeczeństwo,
toruje drogę wszelkiego rodzaju fa­
szyzmem - lub bolszewizmom.

Plan reform.

,,Prawa Rzeczypospolitej dobre są i

lepszych w świecie niemasz, jeno po­
słuch szwankuje" - mówił kanclerz Jan

Zamoyski.
,,Zasady konstytucji francuskiej są

wielkie i zbawienne — ale ich egzekuty­
wa jest wadliwa" — mówi wielki mąż
stanu Francji. Reformy są konieczne.

Na czem mają one polegać? Na ogra­
niczeniu wolności opinji, n a przeroście
władzy wykonawczej, na ,,faszyzmie'1, i

jak to głosi prasa socjalistyczna? Wcale
nie. Oskarżanie prezydenta Doumergue'a,
który liczy dziś 73 lat, który przez 45 lat I

służy sprawie publicznej, sprawował
najwyższe godności , w państwie, o dąże­
nie do ,,dyktatury osobistej" — jest zwy­
czajnym demagogicznym nonsensem,

Premjerowi chodzi o obronę systemu rzą­
dów demokratycznych przez zapewnie­
nie im stałości i racjonalnej współpracy
trzech podstawowych czynników władzy
państwowej. ,,K ilkadziesiąt lat doświad­
czenia w pracy społecznej — mówi Dou­
mergue — rzuciłem na szalę równowagi
i harmonji władz mego kraju. Utożsa­
miam ją bowiem z pojęciem tych idea­
łów, którym służyłem zawsze: prawdzi­
wej wolności, prawdziwej demokracji".

Program Doumergue'a streszcza się
w czterech punktach:

1. Prawo rozwiązania Izby przez Pre­
zydenta Republiki.

2. Wyłączne prawo inicjatywy w u-

chwalaniu wydatków ma rząd.
3. W razie nieuchwalenia na czas

budżetu przez parlament, rząd ma pra­
wo dekretowania budżetu.

SZCZAWNICKA MAGDALENA
leczy choroby dróg żółciowych. (16415

4. W ustawie konstytucyjnej winien

się znaleźć statut urzędników i funkcjo­
nariuszy państwowych.

Istotny cel tego projektu reformy jest
jasny. Ma on przywrócić równowagę
władz, zapewnić racjonalne funkcjono­
wanie maszyny parlamentarnej, uzdro­
wić cały aparat administracyjny, które­
go zależność od partyj politycznych oka­
zuje się zgubną dla państwa.

Przeszkody...
W realizacji swoich planów ma Dou­

mergue bardzo poważny atut; poparcie
opinji publicznej. Wysoka kultura spo­
łeczeństwa francuskiego, jego czynny u-

dział w życiu publicznem, a wreszcie

wyrobiony zmysł krytyczny — wszystko
to złożyło się na ogromnie żywy odzew,
jaki projekt Doumergue'a wyivołał we

Fancji. Z tego też powodu sędziwy pre-

mjer zapowiedział, że nie cofnie się przed
ewentualną opozycją parlamentu, że od­
woła się do narodu, w razie, gdyby Izba

i senat odrzuciły projekt.
Istnieją nadzieje, że poparcie społe­

czeństwa i olbrzymia naprawdę energja
premjera obalą piętrzące się przeszkody.
Nie wolno jednak zapominać, że są one

poważne. Doumergue ma do przezwy­
ciężenia następujące zapory:

1. Opozycję w łonie partji radykalnej.
2. Opozycję senatu.

3. Opozycję, jeżeli nawet nie gwałto-
wną obstrukcję partyj skrajnych, tak

zwanego ,,Wspólnego Frontu", to jest so­
cjalistów i komunistów.

Sprzeciwy partji radykalnej zazna­
czyły się bardzo silnie w czasie kongre­
su w Nantes. Z punktu widzenia tradycji
stronnictwa — są one zrozumiałe. Rady-
kali francuscy, będący najsilniejszem
stronnictwem w republice, p rzypominają
niektóre charakterystyczne cechy najsil­
niejszej warstwy dawnej Rzeczypospoli­
tej: tak, jak szlachta nasza obawiała się
panicznie ,,absolutnm dominium", tak

radykali francuscy drżą przed widmem

samej możliwości ,,.dyktatury"; stąd pa­
niczna obawa o przywileje Izb Ustawo­
dawczych. Ale z drugiej strony, naczelni

kierownicy partji zdają sobie sprawę z

faktu, że obalenie U nji Narodowej może

się stać początkiem polityki wielkich a-

w antur, które W'ykorzysta dla swych ce­
lów skrajna prawica — albo ,,dyktatura
nad proletariatem" Bluma lub Cachina.
W tym ostatnim wypadku znalazłoby
całkowite zastosowanie polskie przysło­
wie o deszczu i rynnie. W chwili, gdy pi­
szemy te słowa, kongres radykalny w

Nantes, na którym toczyła się zażarta

walka międ(zy masońską i awanturniczą
(Ciąg dalszy na stronie 6-ej).

Uprawa chmielu na Wołyniu.

Chmiel, jak wiadomo, ma bardzo długą łodygę i tyki do owijania się koło nich

chmielu są zazwyczaj kilkanaście metrów wysokie. Aby końce łodyg można nale­
życie przycinać i pielęgnować, robotnicy posługują się w tym celu wysokiemi szczu­

dłami, jak to widzimy na rycinie.

Anastazja Drewnowska. (25

riM f
Izm*

Powieść.

(Ciąg dalszy).

Beta usiadła na krawędzi łóżka, po­
całowała koleżankę i dotykając ustami

jej ucha, jęła szeptać:
— Moja droga, proszę cię, zgadnij, co

mnie do ciebie sprowadza?
W bladych oczach Komorskiej zami­

gotało chytre światełko.
— Wiem, Alwicz — odparła bez na­

mysłu.
Beta zmieszała się lekko.
— Ty dużo wiesz — mruknęła z prze­

kąsem. — Może więcej niż ja. No, tem

lepiej, bo mogę być szczera. Kocham

go.
Komorska skryła szybko pod ciemne-

m i powiekami ironiczne niedowierzanie.
— Domyślałam się tego. No, i...?
— Kocham — powtórzyła panna W yż­

korońska, kryjąc twarz w poduszce obok

jasnej głowy przyjaciółki. — I... i chcia­
łabym, żeby on mnie także kochał.

Iza pomyślała, że musiało to już być
chyba dziesiąte zrzędu tego rodzaju
zwierzenie Bety, lpcz zachowała tę re­
fleksję dla siebie.

— I przychodzisz z tem do mnie?
Dobrze. Możesz m i zaufać.

Nie pytała, o co chodzi. Wiedziała.

Rozumiały się często bez słów. Ale w i­
docznie zdradziła się, że nie aprobuje
kaprysu przyjaciółki, gdyż ta ostatnia
rzekła:

— Iza, tobie się to niepodoba. Co mu

masz do zarzucenia? Mów!
— Wszystko — padła lakoniczna od­

powiedź.
— Miłość jest ślepa— wygłosiła sen­

tencjonalnie Beta, tak jakby to chodziło
o trzecią osobę.

'— Ale ty nie jesteś ślepa — pomyśla­
ła znów Iza, mówiąc: — Więc ja ci otwo­
rzę oczy. To partja nie dla ciebie. Pan­
na Wyżkorońska nie dla pierwszego
lepszego profesorka.

— Kocham.
— Pożałowałabyś — ciągnęła, igno­

rując to wtrącenie. — Takjakja—
zniżyła głos. — Nie wyobrażasz 6obie,
co to za klęska życiowa — mezaljans.
Na każdym kroku przymus. Na każdym
kroku rezygnacja. Na każdym kroku
konieczność tolerancji. Jeżeli się ma

wyjść zamąż za człowieka nie ze swojej
sfery, lepiej wcale nie wychodzić. Te­
raz i ja jestem nieszczęśliwa, i on, ale

ja bardziej.
— Czemu się nie rozejdziecie? zapy­

tała słodko Beta.
Wiedziała, że Iza usidliła Komor-

skiego z ogromnym trudem, że uważała

go faktycznie za swój wielki plus życio­
wy i że była o niego szalenie zazdrosna.
Inna rzecz, że uważała za prawdziwą
,,sferę" tylko ziemiaństwo, w szczegól­
ności bogate ziemiaństwo, i wyszła za

1Komorskiego tylko dlatego, że n ie spo­
dziewała się znaleźć nikogo lepszego.

— Och, moja droga, to nie tak łatwo

jakby się zdawało. Przedewsiystkiem
nie mogłabym ze względu na rodziców.
Wiesz, ludzie starej daty, pobożni, kon­
serwatywni... Toby ich zabiło. A na­
stępnie... Feliks mnie kocha i mam dla

niego litość.
— Chyba już dawno przestał — po­

myślała Beta, mówiąc: — Ja w każdym
razie wolę mezaljans z miłością, niż od­
powiednią partję bez miłości.

— Tak cię wzięło? — siliła się na

szczerość Komorska. — Pani profesoro­
wa! Proszę. Nie, to nie do pomyślenia.
Ty — żoną belfra!

— Inna rzecz — pomyślała — że nic

lepszego nie znajdziesz. Nawet wątpli­
we, czy ten cię zechce.

— Nie mogę już z tem walczyć —

rzekła Beta, kryjąc znów twarz w po­
duszce. — Jestem nieszczęśliwa.' Tę­
sknię. Żyję oczekiwaniem.

Było w tem trochę prawdy. Przy ca-

łem swojem zimnem, komedjancko-
snobistycznem usposobieniu, byla nie­
słychanie wrażliwa na przystojnych
mężczyn i nieraz już jej się zdawało, że

się zakochała. Tym razem jednak oprócz
zadurzenia wchodził w grę realny in­
teres.

— Żeby on chociaż nie był emeryto­
wany — mruknęła Komorska, jakby sa­
ma do siebie.

— Nic mnie to nie obchodzi — uda­
wała panna Wyżkorońska, robiąc ży­
wiołowy kaprys z obmyślonej na zimno

intrygi.

— Nie będzie śmiał się o ciebie sta­
rać — zauważyła fałszywie Iza. — No,
postaramy się go ośmielić.

Beta, połechtana mile pochlebstwem,
uśmiechnęła się dumnie.

— Tylko... nie wiem... — wahała się
Komorska, nie wychodząc z roli. — Tyl­
ko nie wiem, jak to będzie z Amadeu­
szem... On zakochany w tobie do sza­
leństwa. Zwierzał mi się biedak. Co
on na to powie?

Beta promieniała.
— Ach, moja droga, nie masz pojęcia,

jak mi go żal. Ale to przecież nie moja
wina. Zresztą za niego nie wyszłabym
w żadnym wypadku. No, więc, spu­
szczam się na ciebie, Iziu! — pocało-
wąła przyjaciółkę. - Może i oszalałam,
ale...

Wzruszyła fatalistycznie ramionami.

Nagle Komorska wydała stłumiony
okrzyk.

— Że ja też o tem zapomniałam!
— Co? — przestraszyła się Beta.
— Ech, no, ostatecznie nic takiego.

Każdy mężczyzna ma takie febliki.
Jeszcze nie jest żonaty.

Beta zrozumiała i usta jej zacięły
się brzydkim, złym grymasem. Za nic
w świecie nie przyznałaby się do za­
zdrości o prostą dziewczynę, chociaż
odczuwała więcej obrazę niż zazdrość.
Żeby człowiek, bądź co bądź dobrze

w'ychowany, śmiał przekładać towarzy­
stwo prostej- dziewczyny nad jej łaski!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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r Dział Gospodarczy
Obniżka ceny węgla z dniem 1 listopada.
Jak siQ ukształtuje cena węgla w handlu detalicznym

jeszcze niewiadomo,
W wypiku pertraktacyj między m i­

nisterstwem przemysłu i handlu a ko­
palniami węgla, zrzeszonemi w Polskiej
Konwencji Węglowej, nastąpi z dniem
1 listopada br. obniżka cennika dla

sprzedaży węgla z kopalń w myśl dezy­
deratów ministerstwa przemysłu i han­
dlu.

Na podstawie tych dezyderatów walne

zgromadzenie kopalń, wchodzących w

skład Polskiej Konwencji Węglowej, po­
wzięło uchwałę co do obniżki cennika

sprzedaży węgla, a mianowicie dla cen

węgla gatunków grubych — wszystkie
sortymenty ponad 40 mm o 12%, dla
cen węgla gatunków średnich, sorty­
menty poniżej 40 mm, o 15% i dla cen

miału o Z%.
Równocześnie ministerstwo komuni­

kacji postanowiło obniżyć taryfy prze­
wozowe dla węgla wszystkich gatun­
ków stosownie do odległości przewozo­
wych, a mianowicie: dla przewozu wę­
gla kamiennego obniżka taryfy wynie­
sie od 7-26,3%, dla przewozu miału wę­
glowego od 3,3— 14,4 % i dla przewozu
koksu o ó%. Obniżone stawki przewo­
zowe wpłyną oczywiście na dalsze obni­
żenie cen węgla dla konsumenta, nieza­
leżnie od obniżki cennika konwencyjne­
go.

Wreszcie oprócz obniżek powyższych
Polska Konwencja Węglowa uchwaliła

specjalną lO% obniżkę cen węgla dla

Przedłużenie moratorium hipotecz­
nego ogłoszone w Dzień. Ustaw".

W najnowszym ,,Dzienniku Ustaw*1 nr.

94 z dnia 28 października (poz. 845) u-

kazało się rozporządzenie Prezydenta
Rzeczypospolitej w sprawie zmiany u-

stawy z dnia 29 marca 1933 o ulgach w

zakresie oprocentowania i terminów

spłaty wierzytelności hipotecznych. Roz­
porządzenie przedłuża moratorium dla

hipotek o jeden rok, tj. do 1 październi­
ka 1935. Wobec powyższego zwrot dłu­
gów hipotecznych, powstałych przed 2

lipca 1932, nie może nostąpić przed 1

października 1935 r.

W tym samym ,,Dzienniku Ustaw'* u-

kazało się również rozporządzenie Prezy­
denta Rzeczypospolitej o ulgach w spła­
cie długów posiadaczy gospodarstw w ie j­
skich oraz rolniczych przedsiębiorstw i

instytucyj w bankach państwowych. O
doniosłem tem dla rolnictwa rozporzą­
dzeniu pisaliśmy już obszernie.

Węgiel angielski w Gdańsku-
W ostatnim tygodniu dwa statki nie­

mieckie ,,Anni Ahrend.*' i ,,Taurus'* przy­
wiozły z Angiji 3.000 ton węgla angiel­
skiego do Gdańska. Poza tem przybył
statek ,,Carl Cords" z ładunkiem 1,115
ton koksu z Emden.

Dalsze transporty węgla angielskiego
z Glasgow oczekiwane są w Gdańsku w

przyszłym tygodniu.

Zniika prawnych odsetek

pobieranych przez sądy!
W kołach zbliżonych do ministerstwa

przemysłu i handlu wysuwana jest obec­
nie kwestja rew izji dotychczasowej sto­
py procentowej prawnej w wysokości 10
od sta w stosunku rocznym. Uważa stę
bowiem zarówno w sferach gospodar­
czych, jak i wśród czynników rządo­
wych, regulujących stosunki ekonomicz­
ne, że wysokość tej stopy, przyznawanej
od wszelkich powództw, jest zbyt wygó­
rowana i niczem nieuzasadniona.

W obecnych stosunkach kapitał w ża­
dnym razie nie oprocentowywuje się w

normalnych, opartych o dobre obyczaje,
tak rentownie cała zaś polityka kredy­
towa banków państwowych idzie w kie­
runku znacznego potanienia kapitału; w

prywatnem życiu gospodarczem panuje
również tego rodzaju dążenie, wobec te­
go brak jakichkolwiek podstaw i argu­
mentów do dalszego utrzymania tak wy­
sokiej stopy, odsetek prawnych.

Kreśów Wschodnich, a kolej udzieliła
dla przewozów węgla na Kresy Wscho­
dnie specjalnej również lO% obniżki

taryf.
Obniżone w ten sposób ceny węgla Wej­

dą w życie z dniem 1 listopada roku

bieżącego. Równocześnie zostanie przez
ministerstwo komunikacji wprowadzona
w życie obniżona taryfa przewozowa.

Wszędzie jednolite listy
przy wyborach do Izb Przemysłowo-Handlowych.

Komisje wyborcze wszystkich dzie­
sięciu okręgów izb przemysłowo-handlo­
wych sprawdziły zgłoszone listy wybor­
cze i przyjęły je. Na skutek porozumie­
nia, zawartego przez wyborców, wszę­
dzie zgłoszono jedn olite listy i ńrzedsta.-
wieni tą drogą kandydaci zgodnie z li­
stową, automatycznie stają, się radcami
izb przemysłowo-handlowych we w ła­
ściwych okręgach. W ten sposób wy­
bory ogólne zostały zakończone.

Obliczany przez Instytut badania kon­
iunktur gospodarczych f cen wskaźnik
produkcji przemysłowej wyniósł we

wrześniu 62,9, to znaczy w zrósł w po­
równaniu z poprzednim miesiącem o 1,5
procent, pozostając jednak jeszcze o 2,5
procent poniżej poziomu, osiągniętego w

kwietniu i maju br.
Wzrost nastąpił przedewszystkiem pod

wpływem ponadsezonowego zwiększenia
wydobycia węgla; pozątem zwiększyły
wytwórczość przemysły odzieżowy i włó­
kienniczy, wchodzące w okres najsil­
niejszej produkcji na sezon zimowy.
Ożywienie w przemyśle włókienniczym
utrzymuje się jednak w granicach dość

wąskich i nie dosięga rozmiarów sezo­
nu wiosennego, k iedy znaczna ilość to­

warów zużyta została na powiększenie
składów. Głównie w'skutek tego pro­
dukcja jest obecnie mniejsza, niż na

wiosnę. Obniżenie wykazało hutnictwo
żelazne w związku ze zmniejszaniem się
zapasów w hutach, a przy zakończo-
nem, poprzednio bardzo siinem zwięk­
szeniu składów w handlu; również

zresztą wskutek przejściowego zmniej­
szenia się wywozu. Natomiast stale trwa

zw'yżkowa tendencja w innych gałę­
ziach, związanych z budownictw'em i

inw'estycjami (w przemysłach metalo­
wym i mineralnym).

Obecny poziom produkcji jest o 7%

wyższy, niż przed rokiem, a o 13,5 %

wyższy od przeciętnego' poziomu 1933 r.

Należy zaznaczyć, że we wszystkich
izbach przemysłowo-handlowych, wybo­
ry ogólne dały daleko posunięte odno­
wienie składu rad. W ten sposób umoż­
liw'iono udział w pracy organizacyjno-
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VII Kurs rybacki dla rybaków
w Bai(lggosjECSii.

Wielkopolskie i Pomorskie Towarzy­
stwo Rybackie w Bydgoszczy podaje do
wiadomości zainteresowanym, że w

końcu miesiąca listopada br. projektu­
je urządzić V II kurs rybacki dla ryba­
ków zawodowych w Bydgoszczy, z pra­
wem przystąpienia do egzaminu na m i­
strza rybackiego ewentualnie na starsze­
go rybaka.

Zgłoszenia na kurs należy kierować
do sekretarjatu towarzystwa w Bydgo­

szczy, ul. Zygmunta Augusta 4, najpóź­
niej do 5 listopada br. Program kursu
oraz waru nki uczestnictw'a w kursie

zostaną wysłane po otrzymaniu zgłosze­
nia. Na koszta kancelaryjne oraz dru­
k i na leży nadesłać znaczek pocztowy w

wysokości 50 groszy. Uwaga: Towarzy­
stwo zastrzegą sobie prawo odwołania

projektowanego kursu w razie niedosta­
tecznej ilości zgłoszeń.

Spadek wskaźnika een hurtowych
w Polsce.

Wskaźnik cen hurtowych we wrześniu r

br. wyniósł w Polsce 54,9, podczas gdy w J
sierpniu br. 55,8, a we wrześniu r. ub. I

58,1 — przy przyjęciu cen z 1928 r. za 100.
Dla poszczególnych grup artykułów

wskaźnik cen hurtowych we wrześniu
br. był następujący (w nawiasach róż­
nice w stosunku do wskaźników z sierp­
nia br. oraz z września r- ub.) żyw'ność
51,7 ( - l , 2 —4), nabywane przez spożyw­
ców 58,7 (-l ,3, —4,4), artykuły rolne

46,5 ( - l ,4 S—4,4), sprzedawane przez rol­
ników 36,4 (—1,7, —4,7), przetwory 56,8
(l,1, - 4,2), artykuły przemysłowe 58

(—0,5 —2,3), surowce 55,7 (— 1, ~ 0,8),
półfabrykaty 55,6 (—0,6 — 4), wyroby

gotowe 62,4 ( - 0,1, - 1,8), surowce

przemysłowe 55,6 (—0,8, —2,7), uzależ­
nione od zagranicy 40,5 (—1, —2,2), skar-
telizowane 87,6 (--34), pozostałe 47,1
(—1, —2,4), m aterjały budowlane 48,7
(-O ,6 —6,4), artykuły nabywane przez
rolników 69 ( - 0,8, - 3,2).

Zapas złota w Banku Rzeszy
wzrasta.

Ostatnie sprawozdanie Banku Rzeszy
wykazuje Zmniejszenie się depozytów o

87,1 milj. RM do 4.241 RM. Obieg bank­
notów Rzeszy zmniejszył się o 163,2 do

3.534,2 m ilj. RM , obieg zaś odcinków
Banku Rentowego o 5,7 do 284,1 milj.
RM. Obieg bilonu spadł o 71 do 1.349
m ilj. RM . Zapas papierów wartościo­
wych, zaliczonych do pokrycia, wzrósł o

1,4 do 435,2 milj. RM .

Zapas zło ta i dewiz w'zrósł O' 1,75 do
85.5 milj. RM, przyczem cały ten wzrost

przypada na zapas złota, który wynosił
81.6 m ilj. RM , podczas gdy zapas dewiz

pozostał na prawie niezmienionym po­
ziomie 3,8 milj. RM .

gospodarczej nowym ludziom, którzy
dotąd w tej pracy nie uczestniczyli.

W uzupełnieniu już podanych wiado­
mości o znacznem odnowieniu składu
rad izb: gdyńskiej, lwowskiej, lubel­
skiej, łódzkiej, katow'ickiej, krakowskiej
i sosnowieckiej, wybory ogólne dały.
izbie warszawskiej 52% nowych radców,
wileńskiej 37, a poznańskiej 30 procent.

Bilans Banku Polskiego.
Warszawa. (PAT). W ciągu drugiej

dekady października zapas złota w

Banku Polskim powiększył się o 0,7
m ilj zł do 496,7 milj. zł, natomiast stan

pieniędzy zagranicznych i dewiz sp adł

o0,6 milj. zł do36,9 milj. zł. Suma wy­
korzystanych kredytów spadła o 34,7
m ilj. zł do 693,8 milj. zł, przyczem por­
tfel wekslowy spadł o 10,2 m ilj. zł do

637,3 m ilj. zł, portfel biletów skarbowych
zdyskontowanych spadł o 11,6 milj. zł
do' 7,7 milj. zł oraz stan pożyczek zabez­
pieczonych zastawami O' 12,8 miłj. zł do

48,8 milj. zł. Zapas polskich monet

srebrnych i bilonu wzrósł o 16,3 m ilj. zł
d0 36,3 milj. żł. Pozycje inne aktywa ł.

inne pasywa wzrosły pierwsza o- 4,7
milj. zł do 158,3 milj. zł, druga o 3 milj.
zł do 197,2 milj.zł. Natychmiast płatne
zobowiązania wzrosły o 9,9 m ilj. zł do

222,6 milj- zl. Obieg biletów bankowych
w wyniku wyżej omówionych zmian

zmniejszył się o 25,6 milj. zł do 949,1
m ilj. zł. Pokrycie złotem Wzrosło z

45,57 % do 46,34 % i przekracza normę
statutową o 16,34 p kt. Stopa dyskonto­
wa 5%, zastawowa 6%.

Płaszcze żołnierskie dla oficerów
Na skutek zarządzenia Ministerstwa

Spraw Wojskowych wszyscy oficerowie
arm ji w czasie służby nosić będą zwy­
kłe płaszcze żołnierskie, zamiast, jak
dotąd, płaszczy oficerskich dwurzędo­
wych, które będą dopuszczalne ty lk o po­
za służbą. Zarządzenie to ma na celu

ujednostajnienie płaszczy w wojsku.
W związku z tem wojskowe zakłady
krawieckie przystąpiły do masowej pro­
dukcji płaszczy żołnierskich.

Etróli mciriiiilfiR
w Gdańsku.

Przydział kontyngentów wywozowych do W. M . Gdańsko

Polską Komisją Rozjemcza dla obrotu

produktami spożywczemi z W. M . Gdań­
skiem odbyła w dniu 27 bm. pod prze­
wodnictwem prezesa dr. Esdeh-Temp-
skiego i w obecności delegatów minister­
stwa rolnictwa, przemysłu i handlu oraz

wojewody pomorskiego, posiedzenie, na

którem przeprowadzono podział kontyn­
gentów, przypadających do wywozu na

obszar W. M . Gdańska w miesiącu listo­
padzie br., przyczem zostały szczególnie
uwzględnione organizacje rolniczo-han­
dlowe północnych powiatów Pomorza:

Komisja rozdzielcza odnośnie wyda­
wania świadectw pa wywóz drobiu na

teren W . M. Gdańska podaje do wiado­
mości publicznej, że do 20 bm. Gdańsk
nie wymagał we wszystkich wypadkach
naszych zezwoleń w'ywozowych i nieraz

wpuszczał drób bez tych zaśw'iadczeń.
Skutek tego jest ten, że stosownie do

posiadanych wiadomości, przeładow'anie

rynku drobiem w Gdańsku jest tak du­
że, że ceny drobiu spadły niepomiernie
i, że wytworzył się przez nadmierną po­
daż wielce szkodliwy stan rzeczy dla

naszego rolnictwa i handlu.
Wobec pow'yższego komisja rozdziel­

cza postanow'iła: a) wstrzymać wydawa
nie świadectw na w'yw'óz drobiu do
Gdańska na 2 tygodnie, tj. do dnia 6 li­
stopada br., b) handlarze drobiu winni
zwracać się w' sprawie uzyskania świa­
dectw wywozowych do Polskiego- Z wiąz­
ku Eksporterów Bekonów i Artykułów
Zwierzęcych w Warszawie, ul. Koper­
nika 30, jako do w'ykonawcy ze strony
Polski umowy branżowej na drób. Z wią­
zek ten otrzymał od komisji odpowied­
nie instrukcje. Nadmienia się jednocze­
śnie, że handlarze drębiu, zwracając się
do Związku w Warszawie, winni prze­
syłać tam uwierzytelnione odpisy świa­
dectw' przemy siowy ch.
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Piąta część świata - kraj'em przyszłości.
W dniu 18 października dokonał ksią­

żę Gloucesteru, trzeci syn angielskiego
króla

uroczystego otwarcia jubileuszu
lCO-lecia miasta Melbourne i stanu

Victorią w Australji,

Następnie udał się książę do nowej au-

stralskiej stolicy związkowej Canberra,
gdzie w dniu 24 i 25 października przy­
jęty został przez rząd Lyonsa i członków

nowoutworzonego parlamentu austral-

skiego. — Potem wróci książę do Mel­
bourne i brać będzie udział w uroczysto­
ściach jubileuszo'wych aż do 10 grudnia,
t. j . do dnia swego odjazdu do Nowej Ze-

landji.

Uroczystości jubileuszowe trwać będą
aż do wiosny 1935 roku,

t. j. do czasu, w którym zaczyna się tam

zima.

W Sydney i w Nowej południowej
W alji odnoszą się z zazdrością do miasta
Melbourne i stanu Victoria, który jest

najmniejszem państewkiem na

australijskim kontynencie,

liczącem 400.000 kilom , kwadratowych.
Sydney jest wprawdzie starszem mia­
stem i znacznie silniej zaludnionem, ale
Melbourne posiada za sobą historję 100

szczęśliwych i błogosławionych lat.

Początki Australji toną w mrokach.

Portugalczycy nazywali ją w 16 stuleciu

Wielką Jawą, a Cornelius W ytfliet mó­
wi w roku 1598 o ,,Australia terra", że

,,mogłaby stanowić piątą część świata".

Hiszpan Torres wraca w roku 1606
z Peru i odkrywa kraj, który nosi

dzisiejszą nazwą.

Holendrzy Hartay i Peter długo badają
od 1606 do 1627 cale południowe wybrze­
że. Tasman odkrywa w roku 1642 wyspę,
której nadaje nazwę od nazwiska Dierrte-

na, gubernatora Batawji. Dzisiaj nazywa
się ona Tasmania. Pod koniec 17 stule­
cia, za rządów holenderskiego króla W il­
helma III mnożą się ekspedycje

do owej ,,Nowej Holandii", jak
nazywają wówczas Australią.

Dampier, Vlarningh 1 inni odważni że­
glarze opisują zarysy Australji coraz do­
kładniej. W wieku 18-tym rozpoczyna się
okres rozstrzygających odkryć w tej
części świata. Największe zasługi poło­
żył w tym kierunku

kapitan James Cook.

Poprzednicy jego zbadali północne i za­
chodnie wybrzeże, natomiast Cook zba­
dał w latach 1770-1777 południowo­
wschodnie wybrzeże Australji, jak rów­
nież Tasmanję i Nową Zelandję.

Znalazł tam umiarkowany klimat,
żyzną ziemię, góry i dalekie rzeki.

W Botany Bay, gdzie zarzucił kotwicę,
zbudowano najpierw port Jackson. W ro­
ku 1788 założył potem gubernator Philip

miasto Sydney,
któremu dał nazwę od nazwiska, lorda

Sydney, podsekretarza stanu w m ini­
sterstwie spraw wewnętrznych. W wie­
ku XIX dokonali Anglicy w Australji
dwóćh gwałtownych przedsięwzięć. Po

pierwsze zbadali tajemniczą głąb kraju,
rozciągającą, się za błękitną linją gór na

zachód od Sydney. Powtóre, uczynili
wszystko możliwe, ażeby zaludnić nową
kolonję i wyprzeć dzikich tubylców. M ło ­
dy obszar używany był najpierw jako ko-

lonja karna. Istniało przed 100 laty w

Anglji około 400 różnych przestępstw, za

które można było otrzymać karę depor­
tacji do Botany Bay. Wystarczała kra-
dzież 5 szylingów, ażeby dostać sią dó

Australji. Oczywiście,
że wielu dzisiejszych Australczyków

pochodzi od owych zesłańców.

Ale nie jest to w Australji żadną hańbą.
Wspomnienie tych czasów, gdy Austra-

1ja była kolonją karną, wywołuje jeszcze
dzisiaj niechęć u Australczyków. Łączy
się z riiem wspomnienie wojską angiel­
skiego, które przez długie lata pilnowa­

ło zesłańców. Nie pozostawiło ono po so­
bie w Australji dobrej pamięci.

Każdy z stanów australskich posiada
swoją historję.

Stan Victoria powstał w latach 1834-35.

Powstanie swoje zawdzięcza wolnym lu­
dziom; trzej koloniści z Tasmanji, gdzie
białym łatwiej było się wedrzeć, osiedlili

się w listopadzie 1834 roku koło portu
Philipp, tam, gdzie dzisiaj znajduje się
zatoka Melbourne'u . Ci trzej mężczyźni,
nazwiskiem Hentey, Batman i Fawkner,
byli rywalami.

Pierwszy zakupił 200.000 hektarów
kraju od tubylców za cenę noża, koca,

lustra i kilku innych drobiazgów.
Drugi wypracował plany tej ,,wsi'*. Po­
tem wszystkich trzech zaskarżył guber­
nator Sydney'u , ponieważ nabyli ziemię
królewską bez pozwolenia. Wszyscy trzej
umarli jako ludzie niezamożni.

Wsi nadano nazwę od nazwiska ów­
czesnego angielskiego premjera,

lorda Mslboume.

Młoda królowa, która wstąpiła na tron w

roku 1837 i obdarzała lorda Melbourne
wielkiem zaufaniem, była matką chrzest­
ną nowego kraju. W roku 1851 kraj ten

ogłoszono nadzwyczajną kolonją,
a w roku 1901 państwem

nowego dominjum Australji.
Potem rozwój tego kraju odbył się bar­
dzo szybko, zwłaszcza gdy około lat pięć­
dziesiątych zalewać go zaczęli koloniści
w poszukiwaniu złota. Był to okres au-

stralskiej romantyki.
Dzisiejsi Australczycy nazywali sie­

bie chętnie w czasie wojny światowej
,,diggers", to jest

robotnikami ziemnymi.
Używano też ich w czasie wojny do ko­
pania rowów. Mieszkańców wschodniej
części Australji przenika

głęboki duch demokratyczny.
Australczycy są mniej skłonni niż miesz­
kańcy innych dominjów angielskich, do
szukania swoich przodków w macierzy­
stej Australji. Na tytuły arystokratyczne
i różnice towarzysko-społeezne

patrzą z pewną pogardą.
Mimo to są wierni macierzystej Anglji
i jej królowi. Lecz dumni są z tego, że

są Australczykami, obywatelami części
ziemi, która posiada warunki pięknej
przyszłości. Świadczy o tem najlepiej
100-letnia historja miasta Melbourne. .

Zbrodnicze niszczenie darów Bożych.
Z wielu stron świata nadchodzą ta­

kie wiadomości:
W republice Chile wybito 500 tysięcy

owiec, bo ,,nie było zapotrzebowania ani
na wełnę ani na mięso".

W Holandji rząd wykupił 115.000
sztuk bydła rogatego, które wybito a

mięso ich przerobiono na konserwy, ,,a-

by zaradzić kryzysowi zbytu produktów
mlecznych"; impreza z konserwami oka­
zała się kolosalnie deficytową: z 20

miljonów puszek konserw udało się
sprzedać dotychczas zaledwie 7 miljo-
nów.

W Drunen w czasie licytacji zni­
szczono 40.000 kilogram ów porzeczek
,,z racji braku popytu na nie", zaś w

Nijmetjen zniszczono 50.000 kilogram ów

porzeczek ,,z takiej samej racji" .

W Dauji stare konie przeznaczone na

rzeź są trzy razy droższe od rasowego
bydła, bo żywą tę padlinę wywozi się
do Francji, a bydła rasowego nie.

Z drugiej strony znane są kraje gdzie
krocie tysięcy ludzi a nawet dosłownie

miljony giną z głodu (Chiny, Rosja so­
wiecka).

Dla chrześcijanina niema tutaj żad­
nych wątpliwości: tak zwany kryzys
światowy nigdy się nie skończy, dopóki
państwa nietylko pozwalają na niszcze­
nie i masowe marnowanie darów Bo­
żych, ale wręcz nakazując to dla rzeko­
mo ,,gospodarczych" przyczyn i powo­
dów i to w chwili, kiedy miljony ludzi

stoją wobec śmierci głodowej.

Będziemy mieli astrę zimę
z 40-stopitiowem! mrozami.

Wedle jednozgodnych prawie opinij
Uczonych meteorologów, zima tegorocz­
na ma być bardzo ostra,

taka sama, jaką przeżyliśmy
1928/29 roku.

Szczególnie interesujące są opinje me­
teorologów szwedzkich. Silny przypływ
fal i olbrzymie upały latem, a nawet

już w maju w tym roku, sprawiły, że w

północnej Norwegji i na Islandji olbrzy­
mie masy śniegów i lodów poczęły to-

Dat sekciarzom należyta
odprawa.

Ze Świecia n. W. donosi nasz korespondent:
W ostatnich dniach pojawiło się w Świeciu k il­
ku sekciarzy, którzy dzięki swej elegancji i wy-
tnowńości mieli kolportować z wynikiem bi­
bułę sekciarską w niejednych domach katolic­
kich i w ten sposób wyłudzić sporo grosza od

uczciwych ludzi, naiwnych, bo lecących na ta­
kie nieznane sobie piśmidła, przed nabywaniem
których przestrzegało i duchowieństwo i prasa
katolicka.

Niespodziewaną, ale należytą odprawę otrzy­
mał jeden z tych sekciarzy w mieszkaniu pew-
negi obywatela świeckiego (nazwiska z pew­
nych względów nie podajemy). Otóż było to w

niedzielę, kiedy ów jegomość wszed(szy do
mieszkania tego obywatela, wygłaszając długą
prelekcję i zachwalając swą bibułę, spotkał się
z takiem przyjęciem, że popamięta przez całe

życie i napewno do Świecia więcej nie przyj­
dzie. Znany obywatel, barczysty mężczyzna,
pochwycił opodal stojącą laskę, którą siarczy­
ście pożegnał sekciarza, upominając go, by w

katolickim Świeciu w niedzielę zaniechał upra­
wiania propagandy sekciarskiej, poczem udzie­
liwszy mu na drogę jeszcze ,.pamiętnego", w y­
rzucił go za drzwi swego mieszkania.

To niezwykłe przyjęcie w domu tego oby­
watela tak piorunująco podziałało na sekcią-
rzy, że czemprędzej opuścili Świecie.

pnieć i Wpływać do oceanu. Wiele lo­
dowców, które przetrwały wieki, w tym
roku stopniały i dorzuciły swoje wody
do wód powstałych ze śniegów. Rezul­
tat był ten, że woda morska na zacho­
dnich wybrzeżach Europy znacznie o-

stygła-
Ekspert szwedzki w sprawach bada­

nia golfsztromu, Zandsztrem, spędził w

tym roku lato w pobliżu Narwick, bada­
jąc skrupulatnie golfsztróm. W wyniku
tych badań zapowiada on bardzo m roź­
ną zimę.

Mrozy będą dochodziły prawdopodo­
bnie do 40 stopni. Inni uczeni są z nim

zgodni w tej sprawie.

Nie wiedziała wcaie o wojnie
światowej.

. W osadzie rybackiej Olip, na wybrze­
żu dałmatyńskiem zjawiła się osiem­
dziesięcioletnia wieśniaczka, która
chciała uiścić opłatę za przejazd stat­
kiem w starych przedwojennych bank­
notach austro-węgierskich. Wieśniaczka

była strasznie przerażona, że pienią­
dze, których posiadała przeszło siedem­
set koron, nie mają już żadnej wartości
i wycofane zostały z obiegu. Kobieta nie
wiedziała zupełnie, że niema już mo-

nąrchji habsburskiej. Zlitowali się nad

biedną kobietą podróżni i zebrali mię­
dzy sobą kwotę niezbędną na zakupie­
nie biletu.

Uprowadzenie murzyna.
Brevton (Stan Alabama). (PAT). Miał

tu miejsce wypadek lynchu w stosunku
do murzyna, przebywającgo w tutei-
szem więzieniu. Murzyn ów oskarżony
był o zamordowanie białej dziewczyny.
Przestępstwo to m iał popełnić tydzień
temu. Dziś do Brevton przybyła grupa
obywateli z Grenvood, gdzie było popeł­
nione morderstwo, w 30 samochodach
w ilości około 100 ludzi. Przypuścili oni
szturm do więzienia i włamali sie do

celi, w której siedział oskarżony mu­
rzyn, poczem zabrali go ze sobą. Wła­
dze bezpieczeństwa nie mają do tej
po ry wiadomości o losie uprowadzonego.

Wielka kradziei w hotelu.
Z Wiednia donoszą: Niezwykle śmia­

łej kradzieży dokonano w jednym z ho­
teli wiedeńskich. — Złodziej, elegancki
45-letni mężczyzna, dostał się do pokoju
pewnej bogatej arystokratki cudzo­
ziemskiej i korzystając z jej nieobecno­
ści, skradł z kasety wielką kolję, złożo­
ną z 352 pereł, wartości 10.000 szylingów,
dalej dwie pary kolczyków, ozdobionych
szmaragdami, oraz broszkę platynową.

Kolczyki i broszka pochodzą ze skarb­
ca rodzinnego pewnego maharadży. —

Mimo gorliwych poszukiwań, nie zdo­
łano dotąd wpaść na. ślad sprawcy.

Polska posiada 27 żubrów.
W związku z ofiarowaniem przez Po­

lonię amerykańską P. Prezydentowi R.
P. czterech bizonie, dyrektor instytutu
badawczego lasów państwowych inż.

Haustrabat donosi, że w Polsce znajdu­
je się 27 sztuk żubrów. Biorąc pod u-

wagę, że ogólna ilość żubrów na świe­
cie wynosi około 140 sztuk, polską ho­
dowlę umieścić można na drugiem
miejscu. — Najwięcej, bo około 60 żu­
brów jest w Anglji-

Epizody z łycia zmarłego mąła
stanu Francji Poincare'go.

Poincare wszedł do izby deputowa­
nych jako 27-łetni młodzieniec.

Jeden ze starszych deputowanych ro­
bił mu z tego tytułu wyrzuty:

— Ża młody pan jesteś.
- To choroba uleczalna — odparł

Poincarć - z każdym dniem mniej mi

się będzie dawać we znaki.

Szybkość, z jaką pracował Poincare,
była przysłowiowa. Z czasów, gdy był
prezydentem republiki, znajduje się w

archiwach ministerstwa marynarki akt
z następującym dopiskiem:

,,P ismo wystosowane przez m inistra
do prezydenta o godzinie 12,15 w nocy.
Odpowiedź wpłynęła o godzinie 12,50
w nocy'*.

Dwaj oszuści w roli poborców podatkowych.
Z Mogilna donosi nasz korespondent: Do

szewca Graloka we Włostowie pow. Mogilno
przybyło dwóch osobników z których jeden
przedstawił się za kontrolera Urzędu Skarbo­
wego, a drugi za sekwestralora, Przy rozpo­
częciu urzędowanie osobnicy ci wylegitymowali
się orzełkiem w klapie marynarki i podali na­
zwiska Muszyńskiego, a drugi Musiała.

Oszuści rozpoczęli ,,urzędowanie" od skon­
trolowania świadectw przemysłowych, przyczem
zażądali zapłacenia podatku .obrotowego za

rok 1933. Gospodarz, spostrzegłszy się powia­
domił policję, która zdołała aresztować tylko
jednego z oszustów a mianowicie niejakiego
bezrobotnego Aleksandra Szczepańskiego, zam.

w Mogilnie ul. Kościuszki 7, którego pod eskor­
tą odstawiono do posterunku P. P. w Mogilnie.
Nazajutrz aresztowano drugiego oszusta Tadeu­
sza Frąckowiaka, zam. w Mogilnie, ul. Ko­
ściuszki 7.

Jak wynika z przeprowadzonych dochodzeń,
oszuści dopuścili się nadużyć w kilku wypad­
kach. Po raz pierwszy osobnicy ci wystąpili
w charakterze ,,urzędowym" w lipcu br. w Zie-
leniu u pp. Słomowina, Lewickiej i Kulpińskiej,
którym przedstawili się jako urzędnicy wydzia­
łu powiatowego w Mogilnie, podkreślając, że

zostali wydelegowani przez starostę, celem
stwierdzenia ich stanu ubóstwa. Oszuści przy-

lionym, że wsparcie otrzymają, jed­
nakże zażądali od osoby po 3,20 zł, które też

otrzymali.
W ten sam sposób nabrał Frąckowiak ko-

walaWengesta w Siedluchnie, pobierając od

biednego starca 3 zł.
W Wielow3i, znów wystąpił Frąckowiak w

charakterze urzędnika skarbowego, przybyłego
do otaksowania ziemiopłodów i inwentarza a to

celem umorzenia podatków zaległych w wyso­
kości 3000 zł. Łudząc rolnika Cebulę nadzieją
skreślenia mu długu, wyciągnął od niego 21,20
złotych.

Po pięciu dniach odwiedził tegoż rolnika
,,kontroler skarbowy" Szczepański, który
oświadczył, że w związku z przeprowadzonem
przez jego kolegę otaksowaniu, urząd umorzył
mu dług, polecając tylko zapłacić oplątę stem­
plową 158,85 zł. Rolnikowi Cebuli wydawało
się to podejrzane, więc też pieniędzy oszustowi
nie doręczył.

Istnieje możliwość, że osobnicy ci dopuścili się
podobnych oszustw i w sąsiednich powiatach,
dlatego policja wszczęła w tym kireunku docho­
dzenia.
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Walka o zmianę konstytucji
we Francji.
(Ciąg dalszy),

grnpą t, zw . ,,mlodoturkó'w ,,Jidących pod
wodzą Cota i silnie skompromitowanego
Chaulempsa — a poważnymi przywód­
cami stronnictwa Herriotem i Marchan-

deau, którzy są i członkami i zwolenni­
kami rządu Unji Narodowej, dał przy­
wódcom wolną rękę.

Opozycja- senatu — a przynajmniej je­
go lewego skrzydła — jest zrozumiała.

Według bowiem dotychczas obowiązują­
cej konstytucji z 1875 roku - senat dzie­
lił razem z prezydentem republiki prawo

rozwiązywania Izby. Prezydent mógł
rozwiązać parlament jedynie na wniosek

senatu. Skorzystano z tego prawa jeden
jedyny raz, w czasie prezydentury Mae-

Mahona, zresztą z rezultatem negatyw­
nym. Według projektu Doumergue'a —

senat ten przywilej traci.

Obstrukcję przeciwko planom refor­
my konstytucji zapowiadają socjaliści i

komuniści. W istocie rzeczy jest to dość

dziwne, albowiem jedni i drudzy, cały
dzisiejszy ,,Front Commun" dąży właśnie
do jak najsilniejszej władzy, a komuniści

Wypowiedzieli parlamentaryzmowi wal­
kę na śmierć i życie. Jednakowoż z

punktu widzenia demagogji ,,Wspólne­
go Frontu" — opozycja socjalistyczno-
komunistyczna tłumaczy się jasno: obie

partje w razie uchwalenia nowego statu­
tu urzędniczego i funkcjonarjuszy pań­
stwowych — stracą cały swój wpływ na

te organizacje. Dotychczas można było
zmobilizować pocztowców lub nauczycie­
li ludowych pod swoim sztandarem. O-
becnie ta cała robota, po największej

części antynarodowa i antypaństwowa (o­
statni, naprawdę skandaliczny kongres
komunistycznych związków nauczyciel­
skich w Nicei) — ma się skończyć. Pocią­
gnie to za sobą dalszą utratę wpływu na

masy pracujące. Stąd gniew pp. Bluma
i Cachina, oskarżenia o faszyzm, dema-

gogja wiecowa, i niesłychanie gwałtowne
ataki w prasie.

Z.B6BSAJĘJ.
Nowy pomnik pracy polskiej. Odbyło się u-

roczyste otwarcie wodociągu, łączącego wodo­
ciąg ynństwowy w Maczkach z gminą miasta

Szczakowej. Otwarcia dokonał wojewoda kra­
kowski dr. Kwaśniewski. Budowa została roz­
poczęta w maju 1933 roku. Finansował ją Fun­
dusz Pracy. Była ona prowadzona systemem
gospodarczym i koszt jej nie przekroczył kwoty
75 tys. zł. Obecnie uruchomiono rurociągi o

łącznej długości 4285 metrów, zaopatrujące w

wodę miasto i wieś Szczakową. W przyszłości
wodociąg ten będzie zasilał gminy Długoszyn
i Ciężkowice.

Przejeżdżający na rowerze przez Rudę Pa­
bianicką 34-letni Adolf Krenz wpadł pod auto­
bus i poniósł śmierć na miejscu.

Prezydentem miasta Lwowa wybrano ponow­
nie Wacława Drojanowskiego, Pierwszym wice­
prezydentem miasta został dr. St. Ostowski, le­
karz, prezes związku obrońców Lwowa.

W parku Jordana w Krakow ie popełnił sa.

mobójstwo Juljan Danek, lat 25, z zawodu po­
mocnik szewski i Zofja Gołucka, lat 22, również
z Zembrzyc. Danek zastrzelił najpierw z re­
wolweru Zofję Gołucką, poczem strzałem w

głowę odebrał sobie życie. Juljan Danek peł­
nił służbę w 2 p- lotniczym w Krakowie. Po
zwolnieniu z wojska miał zamiar poślubić Zofję
Gołucką, córkę zamożnego gospodarza w Zem­
brzycach, czemu jednak sprzeciwili się rodzice.

Pomnik Serca Jezusowego w zdrojowisku
Busko, W parafji Busko odbyła się uroczystość
poświęcenia wspaniałego pomnika Serca Jezu­
sowego, wzniesionego na placu kościelnym. Uro­
czystość ta połączona była z publicznym aktem

poświęcenia parafji Sercu Jezusowemu. Pomnik

wysokości ok. 6 m, wykonany z białego kamie­
nia, ufundowany został dla upamiętnienia ju­
bileuszu odkupienia z inicjatywy miejscowego
proboszcza ks. kanonika dr. A , Otrembskiego.

Białystok żąda usunięcia nauczycieli-żydów.
Została wysłana prośba rodziców -katolików do
kuratora w Brześciu nad Bugiem o odwołanie

nauczyciel-żydów ze szkół przeznaczonych dla

dziatwy katolickiej oraz o rozdzielenie dzieci
katolickich i dzieci żydowskich. Prośba ta
została podpisana przez kilkaset rodziców. Z
rodzicami solidaryzują się wszystkie organizacje
katolickie i całe społeczeństwo katolickie. Rów­
nocześnie rodzice zw rócili się do ks. arcybisku­
pa metropolity Jałbrzykowskiego o poparcie u

odnośnych władz szkolnych słusznych żądań
rodzicielskich.

Były prezes i sekretarz izby rzemieślniczej
we W łocław ku skazani za defraudację. Sąd we

Włocławku rozpatrywał sprawę byłego prezesa
włocławskiej izby rzemieślniczej Fr. Konwic­
kiego i sekretarza W acława Sobczyka. Obaj
stanęli przed sądem, oskarżeni o utworzenie

przy izbie funduszu dyspozycyjnego dla prezy­
denta izby z pieniędzy, pobranych nieprawnie
ą diet, niewypłaconych członkom komisji egza-

Walka obu prądów, to jest zwolenni­
ków i przeciwników rewizji konstytucji
z 1875 roku — dochodzi do punktu kul­
minacyjnego. Sytuacja przedstawia się
jednak prosto. Albo Francja przeprowa­
dzi reformy, nawskroś zresztą demokra­
tyczne, które proponuje Doumergue i u-

trzyma rząd jedności narodowej, które­
go sukcesy są olbrzymie, albo skok w

ciemność, zerwanie rozejmu, walki par­
tyjne, niestałość rządu i wszystkie klę­
ski, jakie na kraj ściąga nieobliczalna w

skutkach demagogja. Życzeniem wszyst­
kich przyjaciół wielkiego narodu fran­
cuskiego jest, by zwyciężył rozsądek i

dobra wola wielkich mężów stanu i pa-
trjotów Francji.

Dr. Tadeusz Kiełpiński.

Z Gdańska.
Władze gdańskie zakazały przywozu i roz­

powszechniania niemieckiego dziennika emigra-
cyjnego ,,Pariser Tageblatt" na przeciąg 6 mie­
sięcy. Dziennik ten doniósł o wydawaniu pism
chorwackich w Gdańsku.

Straszna Śmierć robotnicy
pochwyconej przez wał transmisyjny.

Tczew. Zabudowania gospodarcze rolnika
Szymona Lubińskiego w Szlacheckich Ligńo-
wach pod Tczewem były widownią strasznego
wypadku. Zajęta przy młockarni odgrabianiem
słom y 27-Ietnia robotnica rolna Józefa M aty-
kaczowa pochwycona została przez w ał trans­
misyjny młockarni. Będący w ruchu w ał trans­
misyjny rzucał swą ofiarę kilkakrotnie o twar­
dą ziemię sklepiska. Dopiero po zatrzymaniu

WOLNY OBSZAR CELNY.

Wydane zostało rozporządzenie rady mini­
strów, ustalające położenie terenu wolnej stre­
fy w porcie gdyńskim; mianowicie do obszaru

tego załączony został basen im. ministra K wiat­
kowskiego oraz nabrzeże Stanów Zjednoczo­
nych, czechosłowackie, rumuńskie i jugosło­
wiańskie wraz z terenami przylegającemi do

młockarni pozostali przestraszeni robotnicy po­
śpieszyli z pomocą niedającej znaków życia
Matykaczowef, którą przewieziono do szpitala
św. Józefa w Pelplinie, gdzie mimo energicz­
nych zabiegów lekarzy nie zdołano utrzymać
jej przy życiu. Śledztwo wykazało, że miejsce
pracy nie było należycie zabezpieczone, wobec

czego rolnik Lubiński odpowiadać będzie za ten

straszny wypadek przed sądem.

wymienionych nabrzeży i oddzielonemi od stro­
n y lądu specjalnem ogrodzeniem.

KONFERENCJA W SPRAWACH KOLEJO­
WYCH.

W gmachu Urzędu Morskiego odbyła się
konferencja dotycząca aktualnych spraw kole-

jowo-portowych. W konferencji tej wzięli u-

dział prezes D. O. K . P. w Toruniu inż. Do-

brzycki, dyrektor Urzędu Morskiego inż. Łę -

gowski oraz kierownicy niektórych wydziałów.

Potężna manifsstasia religijna na Grabówhu.
W niedzielę 28 bm. w święto Chrystusa­

Króla odbyła się w parafji Najświętszej Rodziny
na Grabówku Z inicjatywy zarządu parafjalnej
Akcji Katolickiej wspaniała i potężna manife­
stacja ku czci Chrystusa-Króla, w której wzięło
udział blisko 3000 wiernych.

Program tej manifestacji był następujący; O

6-ej wieczorem odprawiono w kościele na Gra­
bówku uroczyste nabożeństwo ku czci Chrystu­
sa Króla z wystawieniem Najświętszego Sakra­
mentu. Po nabożeństwie wyruszyła wspaniała
procesja ulicą Morską. Domy przy ulicy, kędy
przechodziła procesja, były iluminowane świecz-

minacyjnej. Funduszem tym, w wysokości 35.000

złotych dysponował dowolnie Konwicki. Do

tego dochodziła sprawa przywłaszczenia 721,23
złote. Sąd wydał wyrok, skazujący oskarżonych
na 6 miesięcy aresztu, darując im karę na mo­
cy amnestji.

Zastępca ministra Kościałkowskiego. M in i­
ster spraw wewnętrznych, opierając się na roz­
porządzeniu rady ministrów z r. 1926 o organi­
zacji władz centralnych, wyznaczył jako zastęp­
cę w czasie swej nieobecności wiceministra

Krychowskiego,

Pensjonat pod ,, zdechłym psem ". Do władz

prokuratorskich w Warszawie wpłynęła skarga
przeciwko właścicielowi jednego z pensjonatów
w Popowie, który rzekomo karm ił swoich gości
mięsem ze zdechłych i chorych zwierząt. Poza
tem w pensjonacie tym przyrządzano wędliny
ze zdechłej trzody (!). W toku dochodzeń zło­
żyła sensacyjne zeznania b. gospodyni pensjo­
natu. Wszyscy goście (wielu z nich rozchoro­
wało się) zostaną przesłuchani.

kami, nalepkami religijnemi oraz chorągiew­
kami narodowemu i kościelnemi. Wierni szli
w procesji z świecami w ręku, co nadało pro­
cesji dużo uroku. U celu procesji na placu przy
mleczarni, specjalnie oświetlonym, odśpiewano
jedną zwrotkę ,,My chcemy Boga". Następnie
wygłosił kazanie okolicznościowe na temat; ,,W
Chrystusie odrodzenie i zbawienie" miejscowy
ks. proboszcz Marcinkow ski Po kazaniu odmó­
wiono razem ,,W ierzę w Boga". Na zakończe­
nie odśpiewano pieśń ,,Wszystkie nasze dzien­
ne sprawy". Manifestacja wywarła na wszyst­
kich uczestnikach głębokie wrażenie.

Przy tej sposobności należy z uznaniem pod­
kreślić pomoc, jakiej doznała parafja na Gra­
bówku od miejskich zakładów elektrycznych,
które bezinteresownie zainstalowały na placu
manifestacji lampy i reflektory.

Poznań ku czci Poincarć'go.
Poznań. W auli WSH odbyła się uroczysta'

akademja żałobna ku czci zmarłego b. prezy-
denta Republiki Francuskiej Poincarego. Obec-
ni byli przedstawiciele władz oraz Tow. Pol­
sko-Francuskiego i Konsulatu Francuskiego w

Poznaniu. Akademję zagaił prezes Tow. Pol­
sko-Francuskiego prof. Dem'biński poczem scha-

rakteryzował życie zmarłego męża stanu prof.
Langlade. Wreszcie przemawiał konsul' fran-
cuski w Poznaniu Dutard.

Okradła swego chlebodawcę
z gotówki i uciekła.

Nowe n. W . We wsi Mątawy u rolnika Kur­
ta Stóckmanna skradziono z mieszkania gotów­
kę w kwocie 105 zł. Pieniądze te najprawdo­
podobniej skradła siużąca, Klara Zamrowska,
która po dokonaniu tego czynu zbiegła w

niewiadomym kierunku i dotąd nie zdołano jej
ująć.

Wreczenie odznak 14 dywizii
wielkopolskiej.

Poznań. W niedzielę przed południem od-

była się na dziedzińcu koszar 57 p. p . uroczy-
stość wręczenia dowódcom pułków i formacyj^
14 dywizji wielkopolskiej, które należały do tej
dywizji w okresie wojny polsko-bolszewickiej,
odznak pamiątkowych dywizji. Aktu wręczenia
odznak tych wraz z dyplomami dokonał in­
spektor armji gen. Konarzewski, dowódca tej
dywizji w czasie wojny.

O ulice Bronisława Sniegockiego
w Poznaniu.

W Poznaniu odbyło się plenarne zebranie
koła Związku 'Inwalidów Wojennych. W prze­
pełnionej po brzegi sali Królowej Jadwigi, ze­
branie zagaił prezes koła p. Joachimiak, który
na samym wstępie zdał krótki życiorys o zmar­
łym przed paroma dniami powstańcu w ielko­
polskim i działaczu społecznym śp. Bronisławie

Śniegockim, poczem zebrani uczcili pamięć śp.
przez powstanie.

Uchwalono zwrócić się do pana prezydenta
miasta, ażeby nazwano jedną z ulic miasta Po­
znania imieniem śp. Bronisław a Sniegockiego.

SO-lttisKia Mnita w i(.
Z Pakości donosi nasz korespondent: W

niedzielę, 28 października Kółko Rolnicze w

Szczepanowie obchodziło uroczyście 60-Iecie

swego istnienia. Wszystkie nieomal mie'jscowe
towarzystwa wzięły udział w tej uroczystości,
dokomentując w ten sposób swoją łączność nie­
tylko z Jubilatem, ale z całem rolnictwem.

Nabożeństwo odprawił ks. Nowicki, a ks.

proboszcz Soitysiński wygłosił okolicznościowe
kazanie. Po powrocie z kościoła odbyła się w

sale* parafjalnej uroczysta akademja którą za­
gaił prezes p. M . Graczyk, witając p. starostę
Bogusławskiego, ks. dziekana Rolskiego, ks.

prob. Soltysińskiego, p. radcę Trzcińskiego oraz

licznych gości. Przewodnictwo objął ks. prob.

Soitysiński. Referat o historji Kółka wygłosił
sekretarz p. Fr, Chroseniak oraz dyrektor szko­
ły rolniczej w Inowrocławiu p. Hozakowski. Na­
stępnie zabierali kolejno głos delegaci, składa­
jąc Jubilatowi życzenia. Na zakończenie prze­
mówił w serdecznych słowach p. radca Smulań-
ski, dziękując za liczny udział w uroczystości
jubileuszowej. W lokalu p. Gracza w Szczepa­
nowie odbył się wspólny obiad a wieczorem za­
bawa taneczna.

Nadmienić wypada, że Kóiko Rolnicze w

Szczepanowie pod światłem kierownictwem ks.
dziekana Rolskieko i prezesa p. Graczyka M.
z Szerokiego Kamienia, bardzo pomyślnie się
rozwija i pracuje dla dobra ojczyzny.

Wielki pożar zabudowali gospodarczych
pod TTcaeewem.

Tczew, 29. 10. (tel. wł.) W sobotę dnia
27 bm. o godz, 12-tej w południe w sto­
dole rolnika Guiczewskiego w Brzuscach
w powiecie tczewskim wybuchł pożar,
który, mając łatwopalny żer, począł się
z błyskawiczną szybkością szerzyć.

Na miejsce pożaru przybyły ochotni­
cze straże pożarne z Brzusc, Subków,
Rajków, Gniszewy i innych miejscowo­
ści, które przystąpiły do ciężkiej walki
z rozszalałym żywiołem. Mimo energicz­
nych wysiłków dzielnych strażaków

pastwą płomieni padła wielka stodoła

wraz z 2 powózkami, wielką ilością tor­
fu, młóckarką, siewnikiem, spichlerz

wraz z nagromadzonem zbożem, szopy,
chlewy, oraz 2 świnie.

Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy
złotych.

Podczas akcji ratunkowej, w której
czynny udział wzięła okoliczna ludność,
zaszedł tragiczny wypadek, który mógł
zakończyć się śmiercią 20-letniego robot­
nika Józefa Czajkowskiego z Brzusc.
Robotnik ten, ratując bydło rogate wsku­
tek własnego niedopatrzenia schwycił
zwisający na podwórzu drut przewodów
elektrycznych, naładowanych prądem,
w skutek czego doznał silnych poparzeń
rąk.

Kolejarz odgryzł zwierzchnikowi nos.
Tczew, Mrożący w żyłach krew wypadek

wydarzył się na stacji kolejowej w Czarnej Wo­
dzie, gdzie nieludzki Franciszek Ktihnbaum,
zwrotniczy kolejowy I ki. odgryzł nos zawia­
dowcy stacji kolejowej Alfredowi Blumowi z

Czarnej Wody.
Z opowiadań zeszpeconego zawiadowcy stacji

Bluma, który leży obecnie w szpitalu św, W in­
centego w Tczewie wstrząsające to zajście
miało następujący przebieg; Pełniący służbę na

stacji Czarna Woda dyżurny ruchu Kalinowski

zatrzymał wałęsającą się na torach kolejo­

wych w obrębie stacji gdańską żydówkę, która
miała przy sobie kosz z trzema gołębiami pocz-
towemi. Wezwana policja zarządziła u podej­
rzanej żydówki rewizję osobistą podczas której
znaleziono u niej trzy dowody osobiste na róż­
ne nazwiska, wobec czego ją zatrzymano.

"

W obronie zatrzymanej żydówki stanął 43-

(etni zwrotniczy Franciszek Kiihnbaum, który
w przystępie wściekłości rzucił się na swego
przełożonego — zawiadowcę stacji Alfreda Blu­
ma i schwyci! obiema rakami Bluma za gardło
i głowę, przyczem odgryzł mu nos.

Drobne wiadomości.
— W Kownie zmarł profesor Marjan Świe-

chowski, który niedawno uległ wypadkowi sa­
mochodowemu.

— W mieście Wilkesbarre w stanie Pennsyl-
vania zmarła najstarsza Polka w Ameryce, Ka­
tarzyna Gabryszewska, mając 108 lat. Do Ame­
ryki przybyła — do dzieci swoich — przed 50

laty. Osierociła córkę, syna, 32 wnucząt, 49

prawnuków i 4 praprawnuków.
— Dyrekcja policji w Jenie wydała do lud­

ności okólnik, w którym ostro potępia powta­
rzające się tam wypadki napastowania na ulicy
obcokrajowców, a zwłaszcza kobiet.

— W Dessau ścięto toporem czterech zbro'd­
niarzy.

— Członek paryskiej rady miejskiej Massard

zaproponował prefektowi policji stworzenie ko­
biecej brygady policyjnej.

— Generał Batet, komendant wojskowy Bar­
celony, otrzymał od rządu hiszpańskiego wy­
sokie odznaczenie wojskowe za zasługi położo­
ne przy stłumieniu rewolucji.

— Miasto Tel-Awiw w Palestynie posiada w

stosunku do swych mieszkańców bardzo wysoki
procent lekarzy, a mianowicie jednego lekarza
na 250 osób. podczas gdy stosunek ten w Lon­
dynie wynosi 1 na 900, w Berlinie 1 na 700.

— W Kalifornji wybudowano wodociąg dłu­
gości 150 mil, który sprowadza do San Franci­
sco wodę ze sztucznego jeziora, utworzonego
w górach. Budowa tego wodociągu, w czasie

której zginęło 35 ludzi, kosztowała przeszło
100 miljonów dolarów i trwała 20 lat.

— Międzynarodowa organizacja żydów asy-
gnowała pół miljona złotych dla rzemieślników

żydowskich w Polsce.
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Bydgoszcz, dnia 30 października 1934 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Germana i Serapiona.
(Jutro: Antonina b. w ., Wolfganga.

Wschód stońca o godzinie 6.55.

Zachód słońca o godzinie 16.32.

Stan pogpdy
Pogoda

większemi
o zachmurzeniu zmiennem z

rozpogodzeniami w ciągu dnia.
Dość ciepło. W dzielnicach północnych u-

miarkowa.no, pozatem słabe wiatry z kie­
runków zachodnich.

h Stan
dzi.lej.zy

ogods, 10

- ^ Stan

weaprajsij

inkulpantów wynosiła niecałe 30 tysięcy, to

w roku 1933 liczba ich wzrosła do przeszło
50.000 .

Według matematycznej rachuby wynikałoby
z tego, że więzienia w Polsce posiadają o 25%

mieszkańców więcej niż ich pojemność na to

pozwala.
Interesującąm jest, jak ten nadmiar więźni

rozkłada się na pojedyncze prowincje.
A więc:

Najgorzej wyglądają pod tym względem wię­
zienia w województwach wschodnich i central­
nych, bo tam na sto miejsc przypada aż 133 lo­
katorów.

Lepiej już przedstawiają się stosunki w wo­
jewództwach południowych, bo 109 na 100.

Najkorzystniejsza względnie dyslokacja jest
w prowincjach zachodnich, bo na sto miejsc
przypada 103 więźni.

Aby więzienia w Polsce posiadały normalne

zaludnienie, należałoby wybudować 100 nowych
więzień przeciętnego typu, co przecież ze

względu na chroniczny brak pieniędzy w na­
szym skarbie jest rzeczą na razie niemożliwą.

S.K,

Kursy mistrzowskie.
Dyrekcja Publ. Szkoły Dokształcającej

Zawodowej nr. l .

- w Bydgoszczy donosi, żc

kurs dokształcający zawodowy dla zawodu

stolarskiego, ślusarsko-kowalskiego, kra­
wieckiego męskiego i damskiego rozpocznie
się dnia 1 grudnia br. w gmachu Publ. Szk.

Dokszt. Zawód. nr . 1 w Bydgoszczy, ul. Ko­
narskiego nr. 2.

. Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych
informacyj: sekretariat Publ. Szkoły Do­
kształcającej nr. 1 w godzinach od 8—12

i od 15-19.

O liczne i śpieszne zgłoszenia prosi Na­
rodowe Chrześcijańskie Zjednoczenie Rze­
mi'osła.

J. Mrugalski. Budziński.
N. Weimann, kierownik kursu.

— Zamknięcie ulic. Starostwo grodzkie po­
daje do wiadomości, że ulicę Sieradzką, na od­
cinku ulicy Karpackiej i Tucholskiej, oraz ulicę
Marjacką zamyka się dla ruchu publicznego na

czas budowy kanalizacji.

Termometr wskazywał dziś rano

CS25nrn
20

TTlTTTn
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MUZEUM

niś ód 9-16,
MIEJSKIE otwarte codzlen

w niedziele i święta od 11-14 .

-

DYŻURY NOCNE APTEK

od29.X .do1.XL34.

1) Apteka przy Bielawach.

2) Apteka pod Łabędziem.
4) Apteka Staromiejska.

,,L E K TURA11, wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na. prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

**')ziś. wc wtorek i jutro, w środę,
,,P T ASZNIK Z TYROLU1* Żełlera.

Os-tatnie przedstawienie ,,TOWABISZ*
CZA11, znakomitej komedji DevaTa, odbę­
dzie się nieodwołalnie w czwartek, 1 listo­
pada. o godz. 16 po cenach zniżonych.

W czwartek wieczorem rewelacyjna'ope­
retka P. Abrahama ,,BAL W SAVOYW w

świetnej obsadzie.

Od 10 do 99 gr obowiązują ceny na pię­
kną bajkę Warneckiego ,,DWANAŚCIE GO­
DZIN PRZYGÓD11, która się ukaże w piątek,
2 Iisfopada o godz. 5 po 'poi.

W pełnych próbach ostatni przebój scen

polskich i zagranicznych ,,ZWYCIĘŻYŁEM
KRYZYS11, świetna komedja Vu!piusa w

koncepcji reżyserskiej St. Dąbrowskiego.

WcMżtse eSSa !

POCIF^I
wprowadziła nowy, bezpłatny dla wysyłających,
sposób przesyłania należności do administracji

dzienników i czasopism.
Od dnia zatem 1 października rb. należności za prenumeratę i wszelkie inne na­

leżności (za drobne ogłoszenia, za pojedyncze egzemplarze i t. p .) nleprzekraczające
kwoty 13 zł można będzie przesyłać

specjalnemi przekazami rozrachunkowemif
przy których wysyłający pieniądze

nie ponoszą żadnych opłat.
Przekazy rozrachunkowe (kolor błękitny) są do nabycia w cenie 1 gr za sztukę

we wszystkich urzędach pocztowych. (20417

Ofta maig^lłicslc*

Piszą nam:

Odnośnie do sobotnich uwag o przeludnieniu
naszych więzień pozwalam sobie służyć nastę-
pującemi wyjaśnieniami:

Ogólna pojemność więzień w Polsce wynosi
39 tysięcy miejsc.

Tymczasem podczas gdy w roku 1928 liczba

Listowi otrzymają nowe mundury ,,odmiennego
koloru i kroju".

Bydgoszcz, 29 października,
(n) W drugim dniu obrad zjazdu delegatów

Związku niższych pracowników poczt, telegra­
fu i telefonów okręgu bydgoskiego przedstawi­
ciel centrali warszawskiej obwieścił zebranym
co następuje: Związek wystąpił z Związku
Związków Zawodowych (t. j, grupy Moraczew-

skiego), zachowując dawniejszą niezależność or­
ganizacyjną.

Zmiana umundurowania listowych nastąpi w

najbliższym czasie. Mundury będą koloru ,.kha
ki" (gliniastego), skrojone na sposób angielski.
Dotychczasową rogatywkę zastąpi czapka z ry-
delkiem, podobna do policyjnej. (Nie przeczy­
my. że nowy mundur będzie praktyczny, ale u-

bolewamy nad tem, że niepotrzebnie zatraca

się narodowy charakter stroju naszego poczcia
rza. Bo jeśli już wszystko w Polsce ma być
,,po angielsku” , to biedni poczciarze będąwkoń-
cu musieli takie zgolić wąsy! — Uwaga re

dakcji). Peleryny zostaną wydane dla wszyst
kich doręczycieli. Latarki kieszonkowe (elek­
tryczne) otrzymają gońcy i posłańcy doręczają­
cy posyłki pośpieszne.

Największą bolączką są awanse. Dnia 1-go
stycznia 1935 r. wyjdzie pewna część awansów.

Delegaci różnych kół użalali się na zaobser-

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,6al w SavoyV
operetka w 3 aktach P. Abrahama.

Wznowienia teatralne mają tylko wtedy rację
bytu, jeżeli dotyczą rzeczy artystycznie warto­
ściowych i jeżeli w stosunku do pierwotnego
wykonania wykazują pewne ceehy postępowe.
Że piękna operetka Abrahama na takie wyróż­
nienie zasługuje, nie może podlegać kwestji.
Pamiętamy wszyscy świetne wystawienie ,,Bahj
w SavoyV w ubiegłym sezonie. Pesymistom
zdawało się wówczas, że operetka nasza stanę­
ła u szczytu formy i że nie wolno nam więcej
od niej wymagać. Przyszedł jednak ,,Ptasznik
z Tyrolu" i mniemanie to przekreślił definityw­
nie, stwarzając równocześnie nówy miernik dla

wykonawczych możliwości naszej operetki.
Szczerze mówiąc, musimy jednak prży ocenie

sob'otniego przedstawienia wrócić do dawnej
m iary, tej z ubiegłego sezonu. Święty zapał,
który w .,Ptaszniku" dokonał rzeczy zadziwia­
jących, zniknął bez śladu. Nowy, doskonały
zresztą zespół operetkowy pozwalał przypusz­
czać, że w wznowieniu ,,-Balu" żajdą niemałe,
dodatnie zmiany. Zmiany te miały istotnie miej­
sce, ale w znacznie mniejszym zakresie, niż po­
wszechnie przypuszczano, dotyczyły bowiem

właściwie tylko obsady roli Magdaleny. Nochó-
wicz, która nie miała w ,,Ptaszniku" wiele oka-

1zyj do popisu, zajaśniała tu całym blaskiem

swego niepospolitego talentu. Wykonane przez
nią piosenki są dowodem, że nawet w ramach

operetki można być kapłanką sztuki i to nie

tej zdawkowej, nieudolnie sfałszowanej, którą
się dziś niestety tak często karm i i deprawuje
uszy publiczności, ale sztuki poważnej i uczci­
wej, idącej z serca do serc. Mało tego, że ar-

tyśtka posiada głos czysty i w skali rozległy —

to nie jej tylko zasługa; ważniejszą jest rzeczą,
te głos ten umie naginać do odtwarzanej sy­
tuacji scenicznej, że jes-t dla niej tylko środ­
kiem wyrazu, a nife celem w sobie. Poza tem

jest Nochowicz także dobrą aktorką, choć zdaje
mi się, że rola Magdaleny szczególnie jej odpo­
w iada. W innych rolach, mimo z mienionych
obsad, niewielkie zmiany jakościowe. Fonta-
nówna (Dąisy) żywiołowa, pełna temperamen­
tu, była ośrodkiem życia na scenie. Rychter
(Arystydes) swobodny, opanowany, zarówno w

śpiewie jak i grze scenicznej. Iwański (Turek)
oczyścił nieco swą rolę z przesadnej szarży, na

czem bezsprzecznie zyskała bardzo. Rola Rew-

kowskiego zbyt mała, by mogła stanowić pod­
stawę do jakichkolwiek wniosków. Dzwonkow.

ski, jak dawniej, wzbudza śmiech swą bezrad­
nością. Występ Wieczorkowskiej (Tangolita)
nosił na sobie w szelkie cechy narzuconej, a

n iezbyt wygodnej konieczności. Koncepcja re­
żyserską Powmunta bez istotnych zmian. Dy­
rygował Kuczera, jak zwykle sprężyście i suge­
stywnie. Taniec argentyński wykonali bardzo
efektownie Popielewska i Fabian. A lf . Rosler.

wowąne w ostatnim czasie zwalnianie ze służby
inwalidów wojennych, chociaż osobne przepisy
ustawy o ochronie pracy dają inwalidom pewne
przywileje, a nawet pracodawców wprost zmu­
szają do zatrudniania poszkodowanych na woj­
nie.

Kierownik nowo utworzonego referatu spo­
łecznego przy dyrekcji poczt, p. Dzbański tłu­
maczył delegatom, jak należy pojmować pracę
,,państwową". Zdaniem jego tylko tych inwali­
dów się zwalni-a, którzy są ciężko poszkodowa­
ni, a mają zaopatrzenie... Sprawę tę, nader

drażliwą, przyrzekł p. Dzbański zareferować

prezesowi dyrekcji.
Nowy zarząd okręgowy związku od siebie

wyjaśnił, że członkowie wydaleni dyscyplinar­
nie ze służby, tracą prawo do odprawy.

Wsparcie związkowe na wypadek śmierci
unormowano w ten sposób, że należący do ka­
sy pogrzebowej od pół roku do 3 lat otrzymają
200zł,od3—5lat—250zł,od5—10lat—
300 zł, po 10 latach członkostwa 600 złotych.

Budżet zwyczajny przewiduje ze składek
i odsetek na rok 1934-35 dochód w sumie 8550

złotych, wydatki zaś preliminowano na 6505 zł.

Do zarządu okręgu wybrany został dodatko­
wo Ksawery Grzenkiewicz z Chojnic, a wymie­
niony w pierwszem sprawozdaniu p . Czerwiński

reprezentuje listowych z Tczewa, a nie z Chełm­
na, ijak mylnie podano.

Piękna uroczystość
w parafii Siernieczek.

Pod hasłem ,,K róluj nam , Chryste!” odbyła
się w ub. niedzielę w pięknie udekorowanej sali

państwa G óreckich w Kapuściskach akademja
parafialna. Udział katolików był tak tłumny,
że nawet przyległe pokoje gościnne zapełniły
się słuchaczami. Po nieszporach odprawionych
przez -ks. Świadka udano się w uroczystej pro- I

cesji ze sztandarami z kościółka siernieckiego
do sali zgromadzeń.

Akademję zagaił prezes parafjalnej Akcji
Katolickiej p. Edmund Fryka, szczególnie radu­
jąc się z przybycia miejscowej inteligencji.

Chór kościelny zaśpiewał stosowną pieśń,
poczem odbyły się popisy deklamatorskie Mło­
dych Polek (Jędrzejewska, Słowińska i mała

Górecka) oraz p. Kulika, członka stowarzyszenia
nłodzieży katolickiej.

Treściwy referat red. Nowakowskiego o ko-
lieczności reform y obyczajów znalazł ogólne
lznanie. Podobnie jak apel duszpasterza ks.
iw iadka, aby Chrystus odtąd zagościł we

wszystkich sercach.
Na zakończenie wierni wspólnie odśpiewali

,Rotę katolików w Polsce" ślubując wytrwać
irzy swoich ideałach.

HENRYKŻAK-POZNAŃ

— Chochlik drukarski. Do notatki na­
szej zamieszczonej wczoraj w dziale kroni­
kip.t. ,,Osobiste" zakradł się złośliwy
chochlik drukarski, przekręcając i znie­
kształcając nazwiska. Wzmianka tabrzmieć

powinna jak następuje: Ks. pułkownik
Szyłkiewicz pobłogosławił związek małżeń­
ski pomiędzy p porucznikiem Michałem

Kucharczykiem a p. Marją Kruszoniąnką,
co niniejszem prostujemy.

— Porządek nabożeństw w kościele garnizo­
nowym w uroczystość Wszystkich Świętych
i Dzień Zaduszny, Msze św. jak w uroczystość
Wszystkich Świętych tak w Dzień Zaduszny o

porze zwykłej t. j. o godzinie 8,9 i 10. O go­
dzinie 14 tegoż dmia złożenie wieńców na gro­
bach żołnierzy poległych i zmarłych na cmen­
tarzu nowo farnym przy ul. Artyleryjskiej.
Wieczorem o godzinie 19 różaniec, a po różańcu

żałobne nieszpory. Zakończenie różańcowego
nabożeństwa w Dniu Zadusznym o godzinie 19.

— Zjazd Orenburczyków, W Warszawie, w

niedzielę 11 listopada, odbędzie się zjazd roz­
sypanych po całym kraju Polaków, którzy
wspólnie lata 1914—20 przeżyli jako internowa­
ni na czas wojny, w liczbie kilkunastu tysięcy,
w stolicy stepów kirgizkich, w Orenburgu nad

Uralem, na samej granicy Europy i Azji. Zgło­
szenia należy nadsyłać do biura zjazdu w W ar­
szawie, ul. Wspólna 32 m. 6.

— Wizyta niemieckich gimnastyków z Rze­
szy, Na uroczystości jubileuszowe niemieckie­
go ,,Turn-Vereinu" założonego w Bydgoszczy
1859 roku, przybyły dwie najlepsze drużyny
gimnastyków z Rzeszy. Popisy odbyły się w

sali sanacyjnego Związku Powstańców i Woja­
ków (dawniej Kleinerta) na Okolu. Orkiestra

odegrała kolejno hymn narodowy polski, nie­
miecki i hitlerowski. Mówcy wnosili okrzyki:
,,Heil Marschall Piłsudski! — Heil Hitler!" . W

przeddzień jubileuszu odbył się wieczór towa­
rzyski w apartamentach klubu wioślarskiego
,,Frithjof". Po uczczeniu pamięci 44 turnerów

bydgoskich poległych w wojnie światowej, oko­
licznościowe przemówienie wygłosili: konsul
raron Tucher. naczelnik związków gimnastycz­

nych Rzeszy Steding i prezesów turnerów nie­
mieckich na ziemiach polskich — Jung z Biel­
ska. Miejski komitet wychowania fizycznego re­
prezentował podczas tych uroczystości dyr. Ma­
tuszewski.

CBS. z . i*s.o .

,, OBttBBZBI%IMB"
Jutro, w środę, 31 bm. o godz. 19-ej od­

będzie się w lokalu przy ul. Poznańskiej 14

m. 6 zebranie plenarne. Referat p. t . ,,Ro­
sja bolszewicka11. - Herbatka. — Ogłosze­
nie ankiety.

Bieffgiilmg
aby jeszcze sz---

na czas zamówić

DZIENNIK BYDGOSKI
na ISsta pa cl?- ............

-

Dżw.kina-teafr..A110II0"
11!. Krasińskiego 23, tel. 495.

Focz. ó 5.10 pp., 7,10 i 9.10 w.

Dziś we wtarek cajwspao.premjera!
Największy szlagier sezonu! Wiel­
ki sukces świata filmowego! Naj­
nowsze prawdz. arcydz. dź'więk, pt.

Twe usta kłamią
Przepiękny dramat salonowy cieszący się na wszystkich ekra­
nach świata kolosalnem powodzeniem. W rolach głównych
wielka gwiazda niezr. Norma Shearer, wytworny
Robert Montgomery i Herbert Marshall.

Hadprogram obfity i ciekawy
Zniżki i bifoiy bezpłatne

niewa żne.
Bez szumnej reklamy:



ęfr. 8. D ZIEN N IK BYDGOSKI", środa, dnia 51 października 1934 r.
'Nr. 250.

Marysieńka
Pocz. o godz. 5, 625 I 9-tej
w św. Wszysłkich Św. od 2.25

Dziś. wiórek premjera!
Rozśpiewany, roztańczony po­
emat czaru, wdzięku, muzyki,
humoru'i flirtu reż. Erik Pómmer

CESARZOWA i JA
W rolach głównych: najra­

dośniejsza artystka
LILJAN HARVEY
Cb. Boyer, J. Falkensteln.

Jednocz, dramat kobiety walczącej o swą
godność już od dziewiątego roku życia pt.

Przygoda o północy
loreiła Toang
Ricardo Cortez

Wr.gł.

INFORMATOR
dl- PRZYJEŻDŻAJĄCYCH

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam ?

NGastroDomja" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Restauracje:
Restauracja, kawiarnia i cukiernia Behrendt,

Dworcowa 6.

Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 10. Dancing do

Kabarety:
, Oaza" pierwszorzędny kabaret, ul. Pomorska 19.

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te - BydgoskiDom Towarowy— Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski. S.zo.p. Długa 22. Zegarki, biżut.

F. A . Matz, Stary Rynek 19 i Śniadeckich 49.

Nadeszły ostatnie nowości w materjałacb
wełnianych damskich i męskich. Materjały
bawełniane, swetry, trykotaże w olbrzymim
wyborze. Ceny bezkonkurencyjne.

Futra i pracownia kuśn. Nitecki, Dworcowa 48.

Odjazd pociągów 2 Bydgoszczy

Toruń-Warszawa: Z.37, 8.60, 8.05, 9.57, 13.56, 15.30
18.01, 19.58, 21 .26 (tranzytowy), 23.16.

Tczew-Gdańsk-Gdynia: 0.40, 3 .56, 6.50 7.35.
12,13. 13.13, 17.17, 20.03, 20.10.

Kościerzyna - Gdynia: 8.13, 15.45.
Naklo-Pila: 0.01, 6.15, 10.49 (ir a nz . ) 34.45, 19.46.
Unisław-Brodnica: 4.50, 8 . 11, 13.45, 16. 10 , 21.65
Inowrocław-Poznań: 2,21, 3.50, 6 .20, 11.45. 13 4o!

18.10, 20.40, 22.25.
Wągrowiec-Poznań: 6.00, 10.32, 13.26, 18.54,
Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe: 2.2 1 , 13.40.

tm
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Ważne dla młodzieży szkolnej,
towarzystw oświatowych,
kółek teatralnych.

Ukazała się drukiem broszurka p. t .

ZMARTWYCHWSTANIE
LISTOPADOWE

obrazek sceniczny na dzień 11 listopada

pióra Leona Sobocińskiego.
Obrazek ten mocny w wyrazie i scenicznie

barwny wzbogaca naszą literaturę patriotyczną
i nadaje się jako rzecz okolicznościowa do wy­
stawienia w każdą rocznicę narodową.

Cena egzempl. 50 gr.

Skład głów ny: Redakcja ,,Młodego Gryfa'*
Toruń, ulica Dobrzyńska 1.

— NazasileniefunduszuL.O.P.P.na cele

organizowania obrony przeciwlotniczo-gazowej
nadesłała klasa VIII gimnazjum im. Kopernika
obligację 6% Pożyczki Narodowej na kwotę
50 zł. Zarząd Obwodu składa ofiarodawcom

gorące podziękowanie.

Pod hasłem walki z analfabetyzmem
Doniosła akcja organizacyj społecznych.

Jedną z najgorszych pozostałości z okre­
su niewoli, z którą nie zdołaliśmy się do­
tychczas uporać, jest fakt analfabetyzmu
w wielkiej części ludności Państwa Pol­
skiego. Mamy dotychczas, niestety, ponad
G miljonów dorosłych analfabetów.

Społeczeństwo polskie musi jak naj­
rychlej przystąpić do systematycznej pracy
nad zlikwidowaniem analfabetyzmu.

To'też na najwyższe uznanie i najgoręt­
sze poparcie zasługuje inicjatywa, z jaką
w tej sprawde wystąpiła ostatnio Polska
Macierz Szkolna.

Ponieważ państwo nie jest obecnie w

możności zorganizować powszechnego nau­
czania analfabetów, a z drugiej strony za­
w iodły próby zbiorowej nauki dorosłych

1analfabetów — Macierz Szkolna zaprojek­
towała inną w tej dziedzinie metodę dzia­
łania. Rzuciła wielki projekt, w myśl któ­
rego członkowie zrzeszeń społecznych i' kul­
turalnych mają przystąpić do indywidual­
nego nauczania poszczególnych analfabe­
tów. W ten sposób pokonaną byćmoże prze­
szkoda polegająca na tem, iż dorośli anal­
fabeci niechętnie korzystają ze zbiorowej
nauki czytania i pisania. Szereg w'ielkich

organizacji i zrzeszeń zgłosiło już swój ak­
ces do tej doniosłej akcji, którą organizuje
Polska Macierz Szkolna pod nazwą ,,Mie­
siąc likwidacji analfabetyzmu".

Akcja ta rozpoczyna się już w pierw'szych
dniacli listopada br.

Peltia waga — czystość surowców, tania cena dostępna dla wszystkich!

CZEKOLADA A.PIASECKI S.A .

Zakochany kuzyn zginął w płomieniach,
niszcząc cały dobytek ukochanej.

Piszą nam z Pakości: Sprawa wybuchu
groźnego pożaru przedstawia się następują­
co:

Marcel Kozłowski był zakochany w ku­
zynce swojej Zofii' Łuczakównej i miał za­
m iar ją poślubić. Na związek ten rodzice

nie zezwoliły z powodu bliskiego pokre­
wieństwa. Słysząc to ś. p . Kozłowski po

powrocie z ćwiczeń wojskowych w niedzie­
lę, dnia 21 bm. powziął straszny plan zem­

sty. (Ćwiczenia odbył w 16 pułku ułanów
w Bydgoszczy).

Szatański zamysł w ub. tygodniu wyko­
nał. Udał się przez nikogo niezauważony
do mieszkania swego wujostwa i zapomocą
dynamitu i prochu wysadził w powietrze
mieszkanie. Przez siłę wybuchu sam zo­
stał wyrzucony do sąsiedniego pokoju, gdzie
znalazł śmierć w płomieniach.

W hołdzie poległym bohaterom.
Komitet opieki nad grobami poległych

bohaterów wzywa wszystkie organizacje
byłych wojskowych do gremjalnego
wzięcia udziału w uroczystościach w

dniu Wszystkich Świętych na cmenta­
rzu nowcfarnym. Początek składania
wieńców o godz. Ii -ej.

O godz. 14-tej zbiórka na Placu Pia­
stowskim. O godz. 14,30 wymarsz z or­
kiestrą. na cmentarz nowofarny.

P. Oskar Boeiitz wyjaśnia...
Nieprawdą jest, że jestem pochodzenia cy­

gańskiego, natomiast prawdą jest, że jestem
wyznania ewangelickiego, urodzony w Byd­
goszczy i moi rodzice ani ja nie jesteśmy po­
chodzenia cygańskiego. Handlem koni od kilku

lat się nie trudnię ze względu na marny stan

zdrowia.

Wspomnianej w ,,Dzienniku" sekty nie znam.

Ubikacje odstąpiła sekcie poprzednia dzierżaw­
czyni bez mojego zezwolenia.

Oskar Boeiitz.

- Sprzedaż chorągiewek żałobnych.
Tow. Pań św. Wincentego a Paulo przy
farze zorganizowało sprzedaż chorą­
giewek na groby w Dzień Zaduszny.
Dochód przeznaczony na gwiazdkę dla

biednych. Niech każdy więc zamiast

świecy w taką chorągiewkę się zaopa­
trzy. Nabyć takowe można w Dzień

Wszystkich Świętych przed kościołem

farnym, u Klarysek i w biurze famem.

Zwycięzcy zawodów szybowcowych
W uzupełnieniu wczorajszego sprawozda­

nia z uroczystości szybowcowych przynosi- I

m y wyniki odbytych po raz pierwszy na

szybowiska w Fordonie zawodów.

Komisję sędziowską stanowili: dla pilo­
tów kat. A — pp. inż. Hlibowicki oraz Sten-

zel i Heidemann z Automobilklubu Pomor­
skiego, a dla pilotów kat. B pp. por. Lind­
ner, por. - pilot Pietrasiewicz, Szymczak.

Wśród pilotów szybowcowych kat. A .

przyznano następujące nagrody: Za naj­
dłuższy czas lotu: pierwsze m'iejsce Choj­
nacki z Sekcji Strzeleckiej, 2) Mindak —

Lic. Handlowe. Za największą odległość lo­
tu: 1) Nalaszek, z. S ., 2) StachowSki, Sek­
cja ,,Kabel Polski". Za lądowanie na ozna­
czony punkt: 1) Kiciński, Z. S ., 2) Urban-

kiewicz, Sekcja Koronowo.
Dla pilotów szybowcowych kat. B: za

najdłuższy czas lotu: 1) pchor, Czechowicz,
Sekcja Szkoły Podchorążych, 2) Danielewicz,
Państw. Szkolą Przemysłowa. Za najwięk­
szą odległość: 1) Brcniec, Z. S.. 2) pchor.
Imiela. Za lądowanie na punkt: 1) pchor.
Nowierski, 2) Broniec, Z . S .

Nagrody wręczył zwycięzcom na szybo-
wisku w Fordonie komendant Centrum

Wyszk. Tcchn. Lotnictwa pik. inż. Filipo­
wicz.

— W przyszłym roku, w ostatnich dniach

maja i pierwszych czerwca odbędzie się w Byd­
goszczy wszechpolski kongres elektryków . Z

okazji zjazdu od'będzie się w Bydgoszczy w

Strzelnicy wystawa polskiej wytwórczości z

dziedziny elektrotechnicznej.
— Po gruntownym remoncie jutro w środę,

31 października o godz. 20 otwarcie artystycz­
nie odnowionej sali balowej Resursy Kupieckiej.
Wielka sala Resursy nadaje się jako centralny
punkt wszystkich o'bchodów i uroczystości. Z

okazji otwarcia ruchliwy dzierżawca p. Jan

Sentkowski urządza wieczorek familijny, połą­
czony z zabawą taneczną. Szczegóły patrz w

dzisiejszem ogłoszeniu.
— Tow . Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę

odbyło swoje miesięczne zebranie dnia 21. bm.
w Instytucie Rolniczym. Na wstępie p. prze­
wodniczący wspomniał o trzech zmarłych, za­
służonych na polu bartnictwa pszczelarzach:
śp. Liczbańskim, Snowadzkim i Pniewskim,
członków głównego zarządu w Poznaniu, któ­
rych uczczono przez powstanie. Sprawą napa­
wającą pszczelarzy najwięcej troską, jest zabez­
pieczenie pszczół przed grożącą zimą. O tem

PROGRAM W KINACH,
A D R IA . Dziś jeszcze raz, lecz nieodwołalnie

ostatni ,,Zaledwie wczoraj'1. Filmu tego dyrek­
cja kina nie mogła zdjąć jeszcze z ekranu na

liczne pytania i prośby telefoniczne wiefu osób,
które jeszcze nie w idziały tego pięknego dra­
matu, a pragnęłyby przeżyć wraz z bohaterami

wzruszające chwile. Wartość filmu oczywiście
podnosi grą swą Margaret Sullavan, John Boles
i sympatyczny chłopczyk Jimmy Butter. Obraz
oZaledwie wczoraj" stał się istotnie atrakcją na­
szego miasta. Nadprogram tygodnik. Pocz. 5,20.

APOLLO (ul. Krasińskiego 23). Dziś we wto­
'rek premjeTa największego filmu sezonu p. t .

,,Twe usta kłamią". Najwspanialszy dramat sa­
lonowy najnowszej produkcji, w treści swej nie­
zwykle ciekawy. W rolach głównych genjalna
Norma Shearer, Robert Montgomery i Herbert

Marshall. Nadprogram obfity i ciekawy. Po­
czątek o godz. 5,10, 7,10 i 9,10 wiecz.

BAŁTYK, Powtórzenie najnowszego filmu

sensacyjnego pt. ,(Bandyta detektyw" . W roli

głównej Ken Maynard oraz jego koń Tarzan.

Nadprogram: film, który zdobył sławę i nowy
świat p. t . ,,Okręt śmierci". Początek o 5.

KRISTAL. Ostatnie dwa dni dramatu na tle

oszustów naftowych p. t . ,(Niebieskie ptaki" ,

ludzi, którzy nie chcą pracować, ale mieć pie­
niądze i prowadzić wygodny żywot. Film w ję­
zyku niemieckim. W rolach głównych Gerda

Maurus, Paul Hartman, Kemp i inni. Nadpro­
gram tygodniki. Początek o 5,10.

MARYSIEŃKA. Dziś nowy program. Ujrzy­
my znowu obecną królową ekranów amerykań­
skich i europejskich Liljanę Harvey w filmie
,,Cesarzowa i ja" , imponującym nietylko uję­
ciem treści, lecz i bogactwe m dekoracyj oraz

akcją na tle pięknej muzyki Offenbachowskiej.
Program uzupełnia mocny film, w którym L o-

retta Joung i Cortez stworzyli kreacje, stojące
na wysokim poziomie, p, t. ,,Przygoda o półno­
cy”. Początek o 5.

REWJA. Na ekranie ,,Dzieje grzechu”, a na

scenie rewja p. t. ,,U nas najweselej" . Począ­
tek seansów o 5.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

ŚRODA, 31 PAŹDZIERNIKA.

WARSZAWA-RASZYN, 6,45: Audycja poranna.
12,10: Muzyka lekka. 13,00: Dziennik po­
łudniowy. 13,05: Piosenki w wyk. Tito Schi-

pa i Niny Koschitz (płyty). 15,35: Przegląd
giełdowy. 15,45: Fragment teatralny. 16,00:
Koncert ork. salonowej pod dyr. T . Sere-

dyńskiego z udz. Tadeusza Jasłowskiego (te.
nor). Transm. ze Lwowa. 16,45: Listy od
dzieci (starszych) omówi W anda Tatarkie­
wicz. 17,00: R ecital skrzypcowy Włodzimie­
rza Popowskiego. 17 25: ,,Kobieta skąpa i ko­
bieta oszczędna", odczyt, 17,35: Muzyka po­

pularna w wyk, ork. dętejB, B. C . w Lon­
dynie. 17,50: Poradnik sportowy. 18,00:
Skrzynka pocztowa rolnicza. 18,15: Audycja
z okaziji ,,Dnia oszczędności", a) Francuska

pieśń oszczędności na r. 1934. b) przemówie­
nie prezesa centr. kom. oszczędn. R . P ., c)
polska pieśń o oszczędności w wyk. chóru

Juranda. 18,35: Muzyka (płyty). 18,44: ,,0
dumpingu", odczyt. 19,00: Recital śpiewaczy
Bazylego Tysiaka (tenor). 19,20: Pogadanka
aktualna. 19.30: Muzyka lekka. Wyk .: ork.

P.R . pod dyr. St. Nawrota, Wiktor Tychow-
ski (gitara) i Zygowski (harmonja) akomp.
19,50: Wiadomości sportowe. 20,00; D. c.

muzyki lekkiej. 20,45: Dziennik wieczorny.
20,55: Jak pracujemy w Polsce. 21,00: Kon­
cert chopinowski w wyk. Zygmunta Dygata.
21,30: Pogadanka w języku włoskim: ,,M ic­
kiewicz W Panteonie literatury światowej".
21,40: Recital śpiewaczy Stanisławy Korwin-

Szymanowskiej. 22,00: Koncert reklamowy.
22,15: Odczyt misyjny. 22,30: Koncert kame­
ralny. 23,05: Muzyka salonowa (płyty). 24,00:
Muzyka taneczna z Londynu.

ZAGRANICA. Leningrad. 18,00: Opera. Praga.
19,45: Koncert radjoork. Budapeszt. 20,00;
Koncert symf. Rzym. 20,45: Opera. Praga,
21,20: M uzyka kam eralna. Londyn National.

21,30: Koncert symf. Lipsk. 22,00: Muzyka
nocna. Budapeszt. 22,45: Koncert. Wrocław.

23,20; Muzyka orkiestrowa. Wiedeń. 23,45:

też mówił p. prezes przedstawiając kilka sposo-f
bów przygotowania pszczół na przezimowanie.
Ponadto referował na temat ,,Nosemy" i po­
dawał środki na jej wytępienie, oraz kilka ro-:

ślin na usunięcie takich szkodników, jak m otyli,
mrówek, myszy i t, d. N a koniec' członkowie
udali się do pasieki Tow., gdzie oglądano k il­
ka nowych zakupionych sprzętów pszczelarskich.

X żtgcia torwm%ystww'
Wtorek, 30 października.

Godz. 19,00: Zrzeszenie Pomocników Rzeźbiar­
skich. Zebranie zarządu.

Godz, 19,30: Sokół konny. Nadzwyczajne wal­
ne zebranie w filji ,,Dziennika Bydgoskiego"
przy ul. Dworcowej, na kóre zaprasza się
wszystkich członków' i sympatyków.

Godz, 20,00: K. S . ,,Brda". Zebranie zarządu w

Domu Czeladzi,
Środa, 31 października.

Godz. 17,00: Sokół V. Strzelanie o odznakę
sportową w strzelnicy małokalibrowej 62 pp.

Godz. 18,30: Koło Rodzicielskie przy szkole

specjalnej, ul. Dworcowa 78. Ogólne zebra­
nie. Bardzo ważne sprawy. Obecność człon­
ków konieczna.

Godz. 19,00: Koło Absolwentów Szkół Handlo­
wych, Zebranie komitetu organizacyjnego
spółdzielni u kol. Kalki, ul. Śniadeckich 35.

Sekcja.kobieca: schadzki co środę w sekre-

tarjacie.
Godz. 20,00: Towarzystwo Uczniów Kupieckich.

Schadzka w sprawie zwiedzenia cukrowni

w Nakle.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. P le­
narne zebranie odbędzie się we wtorek, 30. bm.

o godz. 20 w hotelu Lengning. Ważne sprawy.
Liczne przybycie konieczne.

Koło śpiewu piekarzy polskich. Lekcja śpie-
mu dziś nie odbędzie się.

Giełda zbożowo-towarowa
w Bydgoszczy

Warunki:Handelhurtowy,parytetBydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100kg.
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 29 października 1934 r.

cena cena

transakcyjna orjentacyjna

Żyto*** ' **** zł 16,00— 16,50
v

Usposob. wyczekujące
Pszenica eksportowa . zł

Pszenica stand. . . . zł 16,50 - 17,25

Usposob. słabsze

Jęczm . b r o w . ....................... z ł 21,00 - 21,50
Jęczm.jednolity - - zł 18,50 - 19,00
Jęczm. zbiorowy . . . .zł 17,00 - 17,50

Usposob. słabsze

Owieą 15 ton ..................... zł 16,15 16,00 - 16,50
99

Usposob. słabsze

Mąka żyt.550/*, wł. worka zł 22,25— 23,25

Mąkażyt.65'Vowł. worka zł 21,25-22,25
Mąkażyt. 55 - 70%włw.zł 16,50 -17,50
M.żyt.razów.9570wł. w . zł 17,50 -18,00
M.żyt.pośl. 70'JI0wł.w . zł 14,00 — 15,00

Usposob. spokojne

Mąka psz. IA.wł. w zł 31,50— 33 ,50
Mąka psz. IB.wł. w . zł 28,00 — 29,00
Mąka psz. IO.wł. w . zł 27,00 - 28,00
Mąka psz. ID.wł. w . zł 26,00 — 27 ,00
Mąka psz. IE.wł. w . zł 25,00 - 26,00
Mąka psz. IIA.wł. w . zł 23,00 — 24 ,50
Mąka psz. IIB.wł. w . zł 22,50 - 24,00
Mąka psz. IID.wł. w . zł 22,00 - 22,50
Mąka psz. IIF.wł. w . zł 17,50 - 18,00

Mąka psz. IIIA,wł. w . zł 15,50 - 16,50
Mąka psz. IIIB.wł. w zł 13,00 - 13,50
Mąka psz.razowa wł. w . zł 18,50 - 19,50

Usposob. spokojne

Otrębyżytn.standartowe zł 10,50 -11,50
Otręby pszenne miałkie zł 10,50 -11,00
Otręby przenne śred. - zł 10,50 -11,00
Otręby pszenne grube zł 10,75- 11,25
Otręby jęczmienne - - zł 12,00 -13,00
Rzepakzimowybezworka zł 40,00— 41 ,00
Rzepik zimowy .... zł 38,00 -39,00
Mak niebieski zł 40,00 -43,00
Gorczyca zł 48,00 -52,00
Siemięlniane zł 41,00 -44,00
Wyka zł 25.00 -27,00
Groch Wiktorja ....zł 41,00 -45,00
Groch Folgera zł 30,00 -34,00
Łubin niebieski . . .

- zł 9,00 -10,00
Koniczyna czerwona . . zł 130,00 -150 ,00
Ziemniakijadalne - -

. rf 4,25- 4,75
Ziemniaki jad. nadnotec zł 2,50 - 3,00
Ziemniaki fabr.zakg% zł — 12

Płatki ziemniaczane . . zł 11,50 -12,50
Makuch lniany . . . zł 17,00 - 17,50
Makuchrzepakowy . *.zł 13,50 -14,00
Makuch słonecznikowy -zł 17,50 -18,50
Makuch kokosowy . . zł 15,00 -16,00
Słoma żytnia luzem -

. zł 3,50 - 4,00
Siano nadnoteckie luzem zł 9,00 - 9,50
Srut Soja . . . zł 20,75-21,25

Ogólne usposobienie słabsze

Bank Polski płacił w dniu 30. 10. 1934 r.

dolary amerykańskie 5,24
funty szterlingów 26,08
franki szwajcarskie 172,12
franki francuskie 34,79^2
guldeny gdańskie 172,22
liry włoskie 45,21
floreny łiolenderskie 357,25
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STATNIE
WIADOMOŚĆ

Giełda paryska nie widzi jeszcze
rozstrzygnięcia.

Paryż, 30. 10. (PAT) Giełda paryska
stosunkowo słabo zareagowała na u-

chwały kongresu w Nantes. Oczekiwano

ogólnie, że rezolucje powzięte w Nantes

spowoduję, znaczniejsze zwyżki kursów.
W kołach giełdowych po pierwszej op­
tymistycznej reakcji sądzę, jednak, że

debata nad reformę państwa nie jest je­
szcze zakończona i dlatego czekają na

chwilę, gdy wzajemne stanowisko rzędu
i partji radykalnej zostanie sprecyzowa­
ne w bardziej jasny sposób.

O uwolnienie Waldemarasa.

Ryga, 30. 10. (PAT). ,,Jaunakas Zinas"

donosi z Kowna, że litewska policja wy­
kryła nowy spisek, mający na celu u*
wolnienie z więzienia Waldemarasa i je-
So^ zwolenników. Na czele spiskowców
stał niejaki Szilejka, który niedawno o-

puścił więzienie i miał kontakt z admini­
strację więzienia.

Poświęcenie 12 nowych szkół
w powiecie Łow'ickim.

W ostatnich dniach na terenie powia­
tu Łowickiego odbywają się uroczysto­
ści otwarcia i poświęcenia 12 nowowy-
budowanych szkół powszechnych.

Budynki szkolne murowane, jedno i

dwupiętrowe, urządzono z zastosowa­
niem wszelkich wymogów higjeny
szkolnej i pedagogiki.

Kapłani męczennicy w Asturji,
W czasie zamieszek w A sturji ogółem

zamordowano 27 kapłanów i zakonni­
ków. Ponadto zaginęło bez wieści około
40 innych księży i zakonników.

Obniżenie taryfy na przewóz węgla.
Warszawa, 30.10. (PAT) Z dniem 1listo­

pada wchodzi w życie obniżenie taryfy
na przewóz węgla w komunikacji we­
wnętrznej. Zniżka przewoźnego wynosi
w zależności od odległości przewozu od
8 do 26%, mianowicie na 200 km. lO%,
od201do250km.14%,od251do400km.
21%, od 401 do 500 km. 24% i powyżej
501 km. 26%.

Stawka z zagłębia do Warszawy po­
taniała o 4 zł, gdyż z 17,20 na 13,20 zł,
dla Wileńszczyzny i kresów wschodnich

dochodzi do powyższych ustępstw jeszcze
dodatkowa zniżka o 10%. W nowym sy­
stemie taryf węglowych przyjęto zasadę,
iż powyżej 351 km. opłata za 1 tonnę u-

stalona jest niezależnie od odległości
przewozu na 14 zł, a dla Wileńszczyzny i
kresów wschodnich 12,60 zł. Ponadto u-

dzielono obniżki dla miału od 4 do li%
dla koksu o 'ó%.

Stan wody na Wiśle dnia 30 paździer­
nika: Zawichost 1.40, Warszawa 1.43,
Płock 1.00, Toruń 1.19, Fordon 1.27, Cheł­
mno 1.10 , Grudziądz 1.33, Korzeniowe

1.53, Piekło 81, Tczew 92, Einlage 2.58,
Schieveuhorst 2.74.

Zeswortiu.

WALASIEWICZÓWNA ZAJMUJE CZTERY
PIERWSZE MIEJSCA

i bije dwa nowe rekordy światowe
w Tokio.

Z Tokio donoszą: Wczoraj (w niedzielą
według czasu europejskiego) oclbyly się w

Tokio międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne z udziałem Stanisławy Walasiewi-

czówny. Występ naszej rekordzistki wy­
wołał w Tokio olbrzymie zainteresowanie
i zgromadził na stadjonie przeszło 20.000
widzów.

Walasiewiczówna została powitana entu­
zjastycznie przez zgromadzone tłumy.

Polka startowała w czterech konkuren­
cjach, zajmując cztery pierwsze miejsca.
W dwóch konkurencjach Walasiewiczówna,
która znajduje się obecnie w wspaniałej
formie, ustanowiła nowe rekordy światowe.

Na 100 m. Walasiewiczówna pobiła ofi­
cjalny rekord światowy wynikiem 11,7 sek.

Na 500 m. Polka pobiia rekord świato­
wy, uzyskując czas 1:17,3 sek.

Pierwsze miejsca zajęła Polka również
w biegu na 60 m. i w rzucie dyskiem.

Po zawodach tłumy zgotowały Walasie-
wiczównie burzliwą owację.

Występ naszej zawodniczki jest w Japo-
n ji największą sensacją sezonu.

EHRLICH ZWYCIĘŻA W MIĘDZY­
NARODOWYM TURNIEJU W GDAŃSKU.

Rozegrany w Gdańsku międzynarodowy
turniej tennisa stołowego zakończył się no­
wym sukcesem polskich ping-pongistów.
Zajęli oni pierwsze miejsca zarówno w grze
pojedyńczej, jak i podwójnej.

Indywidualne zwycięstwo odniósł Ehr-
lich (Lwów), bijąc w finale Bauera 2:1. W

półfinałach drugi gracz polski Joskowicz

po sensacyjnem zwycięstwie nad mistrzem
Niemiec Deislerem, wylosował na przeciw­
nika Ehrlicha i przegrał 0:3. Trzeci1gracz
polski Klein przegrał w półfinale z Bau­
erem również 0:3. Czwarty Polak Loewen-
lierz odpadł w ćwierćfinałach po porażce

z Bauerem 1:3. Wyniki te wykazały pono­
wnie przewagę polskich zawodników nad
Niemcami i gdyby nie pechowe losowanie
w półfinałach, finał zostałby rozegrany po­
między dwoma zawodnikami polskimi.

W grze podwójnej para polska Ehrlich-:
IxDCwenherz zajęła również pierwsze miej-i
sce, bijąc w finale parę niemiecką Bauer-
Deisler 3:0.

REWERA JESZCZE NIE JEST
MISTRZEM GRUPY WSCHODNIEJ,

W zawodach o wejście do Bigi zaszły,
nowe komplikacje. Rewera bowiem, która,
jak wiadomo, zdobyła mistrzostwo grupy
wschodniej, wystawiła podobno na mecz:

z 7 p. p . iegj. w Chełmie dwóch nieupraw­
nionych graczy. W tym wypadku mecz zo­
stałby zweryfikowany 3:0 na korzyść 7 pp.
Iegj. i mistrzostwo grupy wschodniej przy­
padłoby w udziale Czarnym ze Lwowa.

Sprawa ta zostanie wyjaśniona w najbliż­
szych dniach.

Dnia 4 listopada rozpoczną si'ę rozgryw­
ki finałowe o wejście do Ligi. Pierwszy
mecz odbędzie się w Wilnie pomiędzy WKS

Śmigłym a Naprzodem z Lipin. Tego sa­
mego dnia odbędzie się w Świętochłowi­
cach mecz półfinałowy pomiędzy Śląskiem
a Rcwerą, względnie Czarnymi, o ile tym
ostatnim przypadnie tytuł mistrza,

POLSCY JEŹDŹCY W BERLINIE.

W dniach od 25 stycznia do 3lutego 1935
roku odbędą się w Berlinie międzynarodo­
we zawody hippiczne, na które Zaproszeni
byli m. in. Polacy.

Niemiecka Agencja Telegraficzna dono­
si, że Polacy zaprószenie przyjęli i starto­
wać będą w sile 4 jeźdźców i 12 koni.

KAESTNER ZŁAMAŁ RĘKĘ.
Znakomity niemiecki bokser, mistrz Eu­

ropy w wadze piórkowej, Kastner, złamał

rękę na niedawnym meczu z Czechosłowa­
cją w walce z Segertem. Niemiec złamał

prawą rękę już w t-ej rundzie, jednak do­
trwał do końca walki i przegrał tylko na

punkty.
'
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KONKURS
Wmieście Skarszewach wpow.kościerskimwakuje stanowisko

niezawodowego

isbmsrtmi sisrm.aa
Do stanowiska tego przywiązane jest uposażenie w wysokości 150 zł.

miesięcznie w gotówce, wolne mieszkanie i światło.

Zgłoszenia z życiorysem I odpisami świadectw nadesłać należy
do 25 listopada br. na ręce niżej podpisanego. (20401

Przewodniczący Rady Miejskiej ( - ) F. Bernacki, wiceburmistrz.

KONKURS
na stanowisko niezawodowego burm istrza

w gminie m iejskiej Szamocin.

Odszkodowanie 210,- zł. miesięcznie bez dodatków.
Od kandydatów wymaga się kilkuletnią praktykę
w administracji samorządowej.

Oferty z własnoręcznie pisanym życiorysem
i odpisami świadectw, oraz z napisem ,,Oferta na

stanowisko burmistrza41 przyjmuje do dnia
15 listopada br. godz. 12 -tej. (20455

Przewodniczący Gminy Miejskiej
w Szamocinie.

Oferty nieuwzględnione pozostają bez odpowiedzi.

nadszedł świeżyimport
hafili

czysty wyrób szamotowy,
w ślicznych kolorach i mo­
dnych deseniach, które ze

względu na zbliżający się
koniecsezonu.oddamy wy­
jątkow o bardzo tanio.

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ulica Gdańska 140
tel. 306 i 361.

CU 00114

ŚRODEK OCHRONNY
PRZECIWCHOLERZEDROBIU

Radioaparaty
budowa, przeróbki, na­
prawa najkorzystniej.Kra­
sińskiego 4. Ii 1603

SSfektowny
gabinet, styl gdański, sy-
pialkę, jadalkę, salonik i
inne meble ze spadku
bardzo tanio oferuję.,,Sa­
la Licytacyjna", Gdańska
nr. 42. (20474

g B y-

l( ŁBKCiE m

Kto
udziela tanio lekcyj an­
gielskiego? O ferty filja
Dz. , Angielski” . ( 11592

l( 'tiar
Dom (20433

ogród sprzedam, 4.000.
Wiadomość Dziennik,

Poszukuje 120451
uczciwego robotnika,
z utrzymaniem, (bez spa­
nia). Pensja 20 zł. tydzień,
za wypożyczeniem 300 do
500 zł, zaraz. Oferty.
Dziennik, ^rzeźnik” .

Rzeźnictwo (20432
na sprzedaż. Toruńska 82.

Dom
dwupiętrowy, narożniko­
wy, 2 składy, warsztat
rzeźnicki z urządzeniem,
przy głównej uli'cy, zaraz

na sprzedaż. Zgłoszenia
pod ,,2220” do Dziennika

Bydgoskiego. (20472

Kucharz
kucharka, bufetowa po­
trzebni. Kantorowicz, To­
ruń, ul. Szeroka 18. (20460

Fryzjerka
na stałe potrzebna zaraz.

R. Bławat, Starogard,
Ląmbora 9. (20457

Okazyjnie
skład kolonjalny, 2 po­
koje, kuchnia, bez kon­
kurencji tanio sprzedam.
Gburczyk, Jackowskie­
go 36. (l1575

Fryzjerka
dobra siła potrzebna za­
raz. Gdańska 30. (l 1576

Z powodu
wyjazdu sprzedam uży­
wane dębowe meble.
Tarka, Flisacka 12. (20426

Dziewczyna
przychodnia na noc do
kuchni w restauracji po­
trzebna. Adres wskaże
Dziennik. (11585

Jadalką
nowoczesną okazyjnie.
Zduny 4, m. 5. (l 1572

Uczciwa
dziewczyna, prędka, czysta
potrzebna. Król. Jadwigi
nr.2,m.8. (l 1594Skład (20467

spożywczy, dobrze zapro­
wadzony, dobrze położo­
ny, z powodu innego za­
jęcia, zaraz tanio na sprze­
daż. Oferty .Spożywczy*.

Fryzjerka
na wypomóżkę potrzebna.
Sw. Trójcy 27. (20465

Panienka
Meble (l 1586

sprzedaję lub zamieniam
na używane. Lipowa 12.

do dzieci potrzebna. Gdań­
ska 65, kapelusze. (11589

Służąca (11602
z gotowaniem potrzebna.
Gdańska 146, rzeźnictwo.

Płaszcz
damski. Pomorska 3. (11588

Wóz
tanio sprzedam. Pomor­
ska 66-2 . (l 1580

Krawcy
na duże sztuki, mogą się
zgłosić. ,Industria*, Ku­
jawska 8. 01598

Posługi

zaraz. Oferty,
, Uczciwa A”.

filja

K (ZAMIANY^
Ekspedientka

siła pomocnicza zaraz po­
trzebna. A . i W . Ziętak,

Samochód
Mostowa 7. (20470

,F iat 501” w bardzo do­
brym stanie zamienię na

lżejszą ciężarówkę. W ia­
domość skład skór Toruń,
Żeglarska 21. (20461

Frebianka
do 2 dziewczynek potrze­
bna zarąz. Zgł. Gdańska
nr.5,m.3. (11585

*Z jposŁdyi\1

ti )1 Bufetowa
starsza, rzutka, pierwszo­
rzędne świadectwa, szu.k a

odpowiedniej posady. Zu-

chowska, Mogilno, Ja­
giełły. 040472

Pianino
krzyżowe kupię. Oferty
z podaniem ceny uprasza
Zabel, Toruń, Kazim. Ja­
giellończyka 8. (20462

Cena w iej rubryce 1 wiersz 50 gr.
1 pokojowe:

Marszalka Focha 47, m. 2,

Wysoka 44, Sobczak.

1 I2 pokojowe:
kuchnia, Śniadeckich 13.

3 pokojowe:
parter. Gamma 4/1.

4 pokojowe:
Ilp.Sienkiewicza 13, portj,

Garaże:
Sienkiewicza 13, portjer.

5 pokojowe
komfortowe mieszkanie,
Libelta 10. (1159E

Pokój

mieszk. 5.

szkanie. Gimnazjalna 4.

5 pokoi
z wygodami tanio oddam
Oferty filja Dziennika pod
,,Tanio". (11512

Gdańska 69
4 lub 3 pokoje, kuchnia

pełny komfort. S ' * '

handlowy, warsztat

rowany tanio wynajmie,
gospodarz. 411591

8 pokoi
lub 6 komfort., przy u!.

Gdańskiej 22, dla lekarza
lub adwokata wynajmie,
gospodarz. ( 11631

K f DZIERŻAWY M
Pokój

umeblowany. Śniadeckich
nr.39-5. (l1599

Ubikacje
I(na warsztat z mieszkaniem

|l pokojowem poszukuję
zaraz. Oferty Dziennik

Bydg.pod ,tpokój*.(20456

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście, utrzymanie. Dwor­
cowa 54, 1 p. 01597

Skład
dobre położenie, na fry-
zjerstwo wydzierżawi go­
spodarz, Piękna 31. 01579

Pokój
inteligentnemu panu.
Gdańska 62-11 . 01583

UmeblbwanS?

Irrife ielektr,, osobne wejście.
Warmińskiego 6-4 . 01577

Pokój
Mazowiecka 5—6. (20442

W g POKOJU
HGrt. poszukują afSŁ

Umeblowany
Wiatrakowa 17—8. (20440

Szukam 01603

wolny pokój w pobliżu
ulicy Uroczej. Zgłoszenia
Jagiellońska 29, m . 10.Pokój

Warszawska 21-9 . (l1573

Pokój
Sienkiewicza 1-2 . (U595

K ~
*

sra

Pokój
umeblowany. Kościuszki
18, mieszk. 4. (11582

Odciski
radykalnie usuwa tylko
pasta ,Ego” . Do nabycia
w drogerjach. (20463

Pokój
umeblowany słoneczny.
Krasińskiego 11. (l1578

250
kosztuje,Natąwis Rekord*
radjoaparat sieciowy łącz­
nie 4 lampami wbudowa­
nym głośnikiem. Rewela­
cja sezonu. Czekajcie pa­
rę dni. (t 1558

Umeblowany
pokój, sypialkę i jadalkę
dla inteligentnego pana.
Zgłoszenia Sienkiewicza
42, mieszk. 2. (11574

Poszukują
wspólniczki do restaura­
cji z kapitałem 500
do 1000zł. Oferty,Wspól­
na praca*. (20427

Pokój
Pomorska 3. 01587

Pokój
umeblowany. Kordeckie­
go8,m.6, (11590

K ZOU.Y f i

Niekrąpujący
pokój umeblowany. Ko­
ściuszki 4-5 . (11571

Zgubioną (20437
książeczkę wojskową unie­
ważniam. Marcel Pacek.

Dobrze
umeblowany. Sienkiewi­
cza 31/4. 01570

Znaleziono
pieniądze, ul. Hermana
Frankego. Adres Dziennik

Bydgoski. (20435Pokój
dlaoficerów. Dworcowa 3
I piętro. (l1569

Frontowy
pokójumeblowany do wy­
najęcia. Zgłoszenia po
godz. 4. Cieszkowskiego 13,
m. 3. (l 1584

Piekarz
Pomorzanin, lat 24, pra­
gnie zapoznać pannę. Po­
sag pożądany. Oferty z

fotografją Dziennik Byd­
goski. G rudziądz , Pie­
karz”. (20458

Pokój
3Maja8-8 . (20471

I

y mTbszkahia\HB

Outy
pokój z kuchnią wśród-
mieściu poszukuje zaraz.

Oferty ,S. B.” (20393
I

Waszych Szan. Czytelników
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać sięzawsze na,,Dziennik Bydgoski".



Str. 10. DZIENNIK BYDGOSKI**, środa, dnia 31 października 1934 r. Nr. 250.

MMMMMM - Wi
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że w dniu
31 października br. otwieram przy ul. Mostowej 6

pierwszorzędng

magazyn galanterii męskiejIIlllllllllllllll liliiIIIllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllljllllllllllllllllllllllllIIIIIIIIIIIIIIIIIIIU

w którym prowadzić będę s tara n nie sortowane działy

kapeluszy, koszul wierzchnich, krawatów oraz wszelkiej galanterji męskiej
Cstatnie nowości

Rzetelny towar

Jfóafifror%-ąjstniejsze ceny
oto zasada której i nadal przestrzegać będę, aby zaskarbić sobie zaufanie Szan.
Klienteli. Dziękując za dotychczasową życzliwość i poparcie, proszę zara­
zem o łaskawe dalsze poparcie mego przedsiębiorstwa.

Z poważaniem

20454 A. Nozdrzykowski, ByJpsm, Mostowa6.

\'L

i
Po gruntownym remoncie

w środę, 31 października o godz. 20
otwarcie artystycznie odnowionej sali

Resursy Kupieckie!
Wielka sala balowa) Centralny punkt wszystkich

obchodów i uroczystości!
Z okazji otwarcia:

w ieczorek fcamniilijnfg
połączony z zabawą taneczną. (Koncertują dwie
salonowe orkiestry). Polecam wyborowe kis z ki,
znakomite golonka, flaki i zające.
O łask. poparcie jak najuprzejmiej proszę

fan Sentkowskl
20443 ) dzierżawca Resursy Kupieckiej

16167

Pamiętajcieobezrobotnych

^MUCENUj^|
Fasonowamie

czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich. Po­
morska 35. (16369

19017

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Długa 10.

Przerabianie
kapeluszy aksamitnych,
żałobnych ifutrz. mufek.
Dawniej Dworcowa 9—5,
teraz Dworcowa 17, mie­
szkanie 6, II . (20258

E SPRZEDAŻE j |

Parcele
przy Sokolej, piękne po­
łożenie. Wiadomości Cho­
łoniewskiego 43a. (l9298

Parcela
ul. Kościuszki, 1100 ms,
korzystnie na sprzedaż
zaraz. Czyżkówko, Głu­
cha 11. (20429

Piekarnia (20365
w powiatowem garnizono-
wem mieście w pełnym
biegu za remont i urzą­
dzenie z powodu stosunków

rodzinnych oddam. Oferty
Dziennik ,,Powiatowe1'.

Modna
sypialkę i drobne rzeczy
sprzedam z powodu wy­
jazdu. Bocianowo 27.
mieszk. 11. (20303

Urządzenie
składowe, nadające się
do kolonjalki, towarów
krótkich, na sprzedaż.
Kolejarska 5. (2042l

Samochód
marki .Protos", na turach,
dobre gumy, nadaje się
na ciężarówkę korzystnie
sprzedam. Adres wskaże
administracja. (20423

Futro
czarne damskie nowe

sprzeda Lewandowska,
Poznańska 8, I I p. (20430

KSEEDi
Westfalke

piec, kupię. Plac Poznań­
ski 10, m. 3. (20452

(EDI
Lekcji

gry na fortepianie udzie­
lam dobrze i tanio. Zgło­
szenia do Dziennika pod
. D yplomowana”. (20453

r Samochody \
VCHEVROLET,

nowe nwocSeSe

Podwozie ciężarowe
o rozstawie osi 3 27 m. 1,1 ton

z oryg. fabrycz. szybą ochronną zł 7.450

Samochody osobowe OKA
5-siedzeniowy Coach zł ll!*OdU

Modele Master z łamanemi osiami

3-tonowy Truck
z kołami bliźniaczemi
i podwójnymi resorami z , 11.750

Wykonanie oryginalne.
Odwrotna dostawa.

Ceny gotówkowe loco miejsce zamieszkania.

19638 W yłączna sprzedaż przez:

Stadie-AutomohiSe sP.Z0 0.

BYDGOSZCZ
Iulica Mazowiecka 21, telefon 1602. |

Zimowy rozkład jazdy na linji autobusowej
IroawracRaw -

obowiązujący od dnia 1-go listopada 1934 r. do 30-go kwietnia 1935 r.

P. P. 'N.

'Odjazd z Bydgoszczy do Inowrocławia ...... 800

P r z y ja z d d o I n o w r o c ł a w i a .............................................. 920

Odjazd z Inowrocławia do Bydgoszczy ....... 8oo
P r z y j a z d d o B y d g o s z c z y .................................................. 920

1000
1120

looo
1120

p.

1230 1700 1900

1350 1820 2020

1230 1700 1900

1350 1820 2020

P. N.

UWAGA: P. — kursuje tylko w dni powszednie. N. — kursuje w niedziele i święta.
Postój autobusów: Bydgoszcz dworzec autobusowy. Inow rocław , róg ul. Poznańskiej i Szymborskiej

Połączenią autob. w kierunku Torunia, Strzelna, Kruszwicy, Piotrkowa Kuj., Dąbrowy Bisk. Stanomina.

IF-ot8fiomunil(acicBAutobusowa
20459 ) Sp.zo.o.

Inowrocław, ni. Marsz. J . Piłsudskiego 14, tel. 119.

cMikl, obicia melwe
poleca (24223

,,Ddcoa*ca*'
OidaMisicm SOS.

'B-asi.S26.

Szczególną uwagę zwraca

się na specjalną szwalnię sty­
lowych i modnych firan.

Kompletne urządzenie

pralni
z zapędem mechanicznym
na sprzedaż. (20402

Zarząd Miejski
w Starogardzie.

Czytajcie

Dziennik

Bydgoski!
Obelge

rzuconą na Borowskiego
z żalem cofam. F . Czer­
wiński. (20420

19994

RYCAWAR
GUM:

TAICW

DOTĄD PtlE BYŁO'

Poszukujemy dla naszej klienteli (20109

|s
gg|i osobowe i ciężarowe. — Przejmujemy do komisowej
M | sprzedaży samochody rozmaitych fabrykatów. —f

Ewentl. dajemy zaliczki.

H BYDGOSZCZ
gegg yK mm%'Wm Zduny 6, tel. 1824

% i...............................................................................................................

samochody

ff*
Sziifiernia cylindrów i fabryka świec samochodowych.

Czytelnikom D zie nnika Bydg. b ezpłatnie.
Czytelniku l Pozwól mi bezpłatnie określić Twój
charakter, zdolności, przeznaczenie i wyszczegól­
nić najważniejsze fakty Twego życia. Określić kim

jesteś, kim być możesz. Poradzić jak żyć i postępo­
wać, by zwycięsko przeciwstawić się losowi. A po­
nadto wybrać na zasadzie astrologji i obliczeń kaba­
listycznych szczęśliwy numer Twego losu Loterjii
Państwowej i wskazać gdzie takowy można nabyć.
Napisz imię, nazwisko, rok i mies'ąc urodzenia. Weź

pod uwagę, że jestem człowiekiem nauki, długolet­
nim redaktorem poczytnego pisma ,,Świt'* (Wiedza
Tajemna), autorem wielu prac naukowych. Nie

przysyłaj żadnego wynagrodzenia, lecz na koszty
pocztowe i kancelaryjne załącz 1 złoty w znaczkach pocztowych.
Na los nr. 122627 wybrany przezemnie, padła wygrana 150.000 zł.

Na niewielką ilość wybranych przezemnie numerów padło mnóstwo

wygranych, z braku miejsca podaję tylko niektóre: Antoni Szwej,
Ząbkowice, gm. Wójków Kościelne 10.000 zł, Cabała Józef, Limanowa,
urzędnik rafinerji 10.000 zł. E. Zausznicka, Bank Rzemieślniczy Wło­
cławek, 5.000 zl., Frychet, Katowice, Brunów Wodospady 3, 5.000 zł.,
Aksiuczycówna Helena, p-ta Hołubicze 5.000 zł., Marjan Łomnicki,
Podhajce 5.000 zł. Przyjęcia osobiste cały dzień. Warszawa, Re­
dakcja ,,Swat'% Żóraw ia 47, P sv;chografolog SzylSer-
Szkoinik. Ogłoszenie załączyć. (18971

Poszukuję zaraz dzielnego

podróżującego
(z branży spożywczej),
który jest w dzielnicy po­
znańskiej jak i na Pomo­
rzu dobrze zaprowadzony.
Zgłoszenia wraz z poda­
niem dotychczasowejdzia­
łalności oraz referencji
pod ,,K . L .** do Dzienni­
ka Bydg. (20441

1RKK/I
najlepsze małe
maszyny piszące
oferujemy po
Zł380. (19426

Skóra i S-ka, Poznaó
Al. Marcinkowskiego 23.

W

mw

Cudzoziemiec
udziela angielski, fran­
cuski. Stary Rynek 1,
III.p. (20411

eZMDl
Wielka

firma włókiennicza po­
szukuje przedstawicieli
na prowincji dla sprzeda­
ży tkanin i konfekcji o-

sobom prywatnym. Ofer­
ty sub ^Solidna egzysten­
cja zapewniona” składać
do biura Puchsa, Łódź B.
Piotrkowska 50. (18625

Stolarz
na meble fornierowane

potrzebny. Wiadomość:
Pomorska 25, m. 6. (11559

Młody
pomocnik fryzjerski zaraz

potrzebny. Kaczor, Łabi­
szyn. (20422

Potrzebna
zaraz wykwalifikowana
łagodna pielęgniarka do
niemowlęcia. Asnyka 5,
od 10--11 i 2-3 . (11568

Bufetowy (20449
z kaucją potrzebny.Oferty
,A .S .” Dziennik Bydgoski.

Czeladnika
krawieckiego oraz ucznia
poszukuje Dąbrowski, Lu­
belska 1. (20436

Praktykantke
do księgowości przyjmę.
Długa 32, V . (20431

Dziewczyna
przychodnia. Pomorska 21

Jadłodajnia. 01555

Chłopiec
18 letni do bilardów po­
trzebny. Kawiarnia Bri­
stol. (11566

Potrzebna
zaraz lub 1. XI . służąca
z dobremi świadectwami.
Marszałka Focha 12. (20424

Uczeń 01165
piekarski może się zgłosić.
Kleina, Hetmańska 10.

E,T,*ady,V||^ posSukSją m

Oddam
syna w naukę młynarstwa,
ma już cośkolwiek prak­
tyki. Tański,Prądy,poczta
Bydgoszcz IV . (20387

Ekspedientka
rzeźnicka poszukuje po­
sady za małem wynagro­
dzeniem. Oferty Dziennik
,,Druga siła”. (20416

Kto
da lub pomoże znaleźć

posadę młodej pannie.
Łaskawe oferty Dziennik
,21”. (20413

f(wwnr)!
15 mórg 120189

sadu, maliny, truskawki,
szparagi, wydzierżawię
tanio. Chełmża, Karpów.

Skład
kolonjalny wydzierżawię
od 1.1 . 1935 3 pokojowem
mieszkaniem z powodu
objęcia innego przedsię­
biorstwa. Stojaczyk,Nakło,
Długa 12. (11560

Warsztat
stolarski mniejszy poszu­
kuję celem dzierżawy. O -

ferty filja Dziennika BMie-

sięcznie 20—25” . (11556

Skład
na bacon wydzierżawię.
Szubińska 31. (20445

ECPOKOJEWOLNE

Pokój
z osobną sypialnią lub
pojedyńczy, elegancki, z

niekrępującem wejściem,
z całodziennem utrzyma­
niem, wszelkie wygody,
do wynajęcia. Florjana 3,
mieszk. 8. (2033l

Pokój
ładnie umebl. Król. Ja­
dwigi 2—5. (20410

Pokój (l1562
czysto umeblowany, sło­
neczny, przyjemny do wy­
najęcia. Pomorska 27—8.

Pokój (20450
umeblowany. Mostowa 6/4.

Pokój
dla panienki. Poznańska
28-6 . (20438

Duży
ładnie umeblowany pokój
dla1lub2panówdó
wynajęcia. Sienkiewicza
31, mieszk. 5. (20115

2 oddzielne
ładnie umebl. pokoje z

niekrępującem wejściem,
centrum miasta, zaraz do

wynajęcia. Śniadeckich
59, m. 7. (20332

Pokój (20414
frontowy. Długa 74, m. 2,

Pokój (l1564
dla 1—2. Matejki 12—2.

Pokój
Grodzka 8-13. (20418

Pokoik
Gdańska 62-7 . (l 1563

Pokój
Chocimska 20—1. (204G9

Umeblowany
w dobrym domu. Zduny
13-3 . (11557

Pokój
umebl. separat. używa­
niem kuchni. Krakowska
5, I. 111567

K
TZsrfinm
poszumjyj

Czystego
miłego pokoiku niedrogo.
Filja ^Solidna". (11561

Hnnmor.

— Poczem pan poznaje, gdzie jest przód
a gdzie tył samochodu?

-— Po czapce szofera.

Ceny ogłoszeń* 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeeiei stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., ~ r------ — —

... . o J .J . .. ,

'

Większe ogłoszenia, zamieszczone

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upada'ją."

un. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
m - wsrod drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu

rrz y Konnursacn i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/,, drożei.
Aa terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stan isła w Nowako wski w Bydgoszczy; zadział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni
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